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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poczfą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
slracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z ł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Ga,zety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wy'ącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
elica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy sekcyi 
sekretarza ministeryalnego w Ministerstwie 
sprawiedliwości, Wiktora H a u s n e r a ,  radcą 
sekcyi w teroże Ministerstwie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej lekarzow 
praktycznemu we Lw ow ie, Kazimierzowi 
M o s s i n g o w i ,  w uznaniu jego wieloletniej, 
zasłużonej i humanitarnej działalności tytuł 
i charakter radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od t a k s y . _________

P. Minister skarbu zamianował konce- 
pistę ministeryalnego, dr. Kazimierza G a ł e ­
c k i e g o ,  wicesekretarzem ministeryalnym 
w Ministerstwie skarbu.

Prezydent Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie nadał kanceliście extra statum  przy 
Sądzie krajowym w Krakowie, Adolfowi Wy- 
s o c z a ń s k i e m u ,  systemizowaną posadę

kancelisty przy tymże Sądzie krajowym i za­
mianował podoficera rachunkowego I. klasy 
56 pułku piechoty, Franciszka M e d w e -  
c k i e g o, kancelistą extra statum  przy sądzie 
obwodowym w Wadowicach, sierżanta zaś 
1 pułku ułanów, Rudolfa S m i d o w i c z a ,  kan­
celistą extra statum  przy sądzie krajowym 
w Krakowie.

Obwieszczenie.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

ska i racic na Morawie, uchyla się tutejsze 
rozporządzenie z dnia 11 grudnia 1894 r.,
1. 100.550, którem zabroniono wprowadzać 
do Galicyi zwierzęta racicowe z powiatów 
politycznych Mistek, Trzebowa morawska i 
Znaim.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwów , 28 stycznia.

Wielka wojna na wschodzie Azyi we­
szła w nowe stadyum : z jednej strony Ja ­
pończycy wysadzili na ląd w Chinach trzecią 
już aimię, Łtóra przystąpiła do oblęgama wa­
żnego portu wojennego Wei-hai-wei, z dru­
giej zaś strony mieli posłowie chińscy, któ­
rzy otrzymali polecenie prowadzenia rokowań

pokojowych z rządem japońskim, wyjechać 
już ostatecznie do Tokio. Równocześnie bru­
kselska gazeta Nord, organ rossyjskiego u- 
rzędu spraw zagranicznych zam.eszcza w spra­
wie tej wojny komunikat, w którym niedwu­
znacznie tak mówi o pogłoskach co do wa­
runków przyszłego pokoju: „Pokój między 
dwoma mocarstwami zagranicznemi na wscho­
dzie Azyi stanowi kwestyę znaczenia mię­
dzynarodowego, a zatem tyczy się nietylko 
obydwóch stron wojujących. Wielkie mocar­
stwa europejskie, a głównie Rossya, mają w 
Azyi wschodniej zbyt liczne i zbyt poważne 
interesa, aby dopuścić czegoś w rodzaju opieki 
japońskiej nad cesarstwem chińskiem." — 
W słowach tych mieści się zapowiedź, że już 
zbliża się owa zdawna przewidywana chwi­
la, kiedy interesowane mocarstwa europej­
skie wystąpią pomiędzy obie walczące strony 
i korzystając z klęsk jednej, a ze zwycięstw 
drugiej pokierują dalszym rozwojem wypad­
ków w taki sposób, któryby wyszedł o ile 
możności na korzyść ich własnych interesów. 
Warto przeto dzisiaj — może już w przede 
dniu ważnej tej chwili — rzucić znowu wzro­
kiem na rozwój wojny i na sytuacyę, jaka 
na terytoryum walki w ostatnich czasach się 
wytworzyła.

Od dwóch miesięcy wojna ta toczy się 
w sposób nieco przewlekły, a w każdym ra­
zie nie tak szybki, jak spodziewano się pier­
wotnie, jak na to zdawały się wskazywać 
zwycięstwa japońskie. Zapewne olbrzymie 
przestrzenie i wielkie trudności, jakie mają 
do przybycia i do pokonania wojska japoń­
skie, a o których w naszej części świata sła­
be tylko istnieje wyobrażenie, — zapewne 
dalej ostrość obecnej pory roku i inne nie­

korzystne warunki klimatu i terenu, z któ­
rymi — prócz armii nieprzyjacielskiej — 
mają do walczenia Japończycy, przyczyniają 
się do teg o : bądź co bądź jednak zdaje się, 
iż Japończycy mają za słabe siły, aby szyb­
ko, skutecznie i stanowczo pokonać takiego 
olbrzyma, choć zarazem tak rozstrojonego, 
jak Chiny i z tego powodu, mimo świetnych 
zwycięstw, mimo niepospolitych zalet, swej 
armii i znakomitej taktyk, naczelnej swej ko­
mendy. posuwają się tylko zwolna naprzód 
ku wytyczonemu celowi, ku sercu Chin, Pe­
kinowi. Niejednokrotnie także musieli oni w 
tym czasie raz spełnione zadanie na nowo 
odrabiać, raz zdobyte miejscowości i pozy- 
eye, na nowo zdohywać, bo Chińczyków nie 
stać wprawdzie na stanowczy i skutećzny 
opór przeciw najezdcom, ale jest ich wojsk, 
czy raczej band wojskowych takie mnóstwo, 
iż rozprószone tutaj, schodzą się w innetn 
miejscu, zachodzą Japończyków od tyłu i na- 
powrót zajmują opuszczone przez nicli w po­
chodzie ku wnętrzu państwa stanowiska. — 
Jeszcze zanim upadł Port-Arthur (w dniu 21 
listopada r. z.) musiał dowódca pierwszej 
armii japorisk.ej, hrabia Jainagata. zwycięska 
z pod Pjong-jang, z powodu słabości powró 
cici do kraju. Po upadku Por u Arthura o- 
kazało się zaraz, że pochód hr. Jam Sgatj. uą. 
Mukden, chociaż armia jego zbliżyła się do 
stolicy Manażuryi już na 60 tylko kilome­
trów, t. j. dotarła do Ninczwang, zamienił 
się w odwrót, - następca bowiem Jamaga- 
ty, generał Nodsu obrał w połowie grudnia 
za kwaterę swą miejscowość Antong , leżącą 
naa rzeką Talu, a więc znowu na granicy mię­
dzy Koreą a Chinami, przyczem Japończycy 
musieli szereg miast dawniej już zajętych,

L I S T Y  PARYSK IE .
22 stycznia.

(Zmiany w pałacu Elizejskim. -— Anagramy po­
lityczne. — Adam Mickiewicz o Casimir-Pe- 
rieńach. — Francya przedrozbiorowa. — Z tea­
trów. — „Pour la couronne, 11 tragedya Franci­
szka CoppCego. — Panna Bończa. — Coppee 
o piękności Polek. — L’oeuvre i jego repertuar. — 
Strindberg i Gynaiko. — Andromachia. — Re- 
konstytucye literackie. — Dramat staro-indyj- 

ski. — Conference Teodora Wyzewy).

W pałacu Elizejskim panuje w tej chwili 
hałas i rwetes nielada. Casiinir-Perier się 
wyprowadza, a raczej wyrzucają go na bruk. 
Niedelikatności tej nie dopuścił się nowy pre­
zydent; wina jej spada całkowicie na służbę, 
zaangażowaną przez prezydenta ustępującego. 
Zgraja kamerdynerów, która nagle znalazła 
się bez chieba, mści się na kapryśnym poten­
tacie ; trzeba znać służbę francuską, tę słu­
żbę zdemoralizowaną do gruntu skutkiem fa­
talnego rozwoju demokracyi francuskiej, by 
zrozumieć z jaką bezczelnością mścić się ona 
potrafi za nadzieje zawiedzione. Nie czeka­
jąc dyspozycyj, pakują wszystko do kufrów i 
sUczają pakunki z hałasem po schodach. 
W głośnych swych pogawędkach nie szczę­
dzą bynajmniej pana swego, który przestał 
być prezydentem. A gdyby usłyszał? Tem 
lep iej! Szyż s>ę godzi budzić w kimś na­
dzieję, że się przez lat siedm tuczyć będzie 
w Elizeum , by go po siedmiu miesiącach 
być strąconym znowu na poziom zwykłego o- 
bywatel skiego kamerdynera?

Zawiedzione nadzieje! Ileż to ludzi, o- 
prócz kamerdynerów, złorzeczy dziś Casimir- 
Perierow i! Oto przedewszystkim malarze i rze­
źbiarze, aspiranci do wstążeczki czerwonej, 
którzy przygotowywali dla przyszłego salonu 
portrety prezydenta. Trzech malarzy praco­
wało pono nawet nad obrazami większych 
rozmiarów, uświetniającemi bohaterskie czy­
ny prezydenta. Pisma ogłosiły już nawet ty­
tuł jednego z tych obrazów: ' „Casimir-Pe- 
rier, capitaine des mobiles, recemnt danss ses 
bras a Bagnem , le cornmandant de Dam-

pierre , blesse d mort.“ Nieszczęśliwy malarz 
zmuszony pono będzie zmienić głowę i uni­
form bohatera , z Periera zrobić Faure’a, by 
ocalić płótno i farby....

Jakżeż dopiero żalić się musi rzeczpo­
spolita, opuszczona przez Periera tak niespo­
dzianie w chwili tak krytycznej! Casimir- 
Perier uciekł przel napaściami prasy; dare­
mnie ! i uciekającego prasa ścigała niemiło­
siernie. Satyra, właściwa dziennikarstwu fran­
cuskiemu, szeroKhn strumieniem polała się 
śladem Periera. Mają tu szczególne zamiło­
wania do anagramów i różnorakich dowci­
pnych interpretacyj imion. Już za czasów Na­
poleona I, sztuka ta kwitnęła. Znany jest 
anagram, którego autorem ma pono być Ca­
gliostro : w słowach Rerólution franęaise zna­
lazł on zdanie: Un Corse vote la finira, pod­
czas gdy emigrant-rojalista wyczytał: „La 
France veut son Roi.11 Imię Carnota nacią­
gano do niezliczonych anagramów. Najlepszy 
ponoś ułożono w Chat noir, gdzie ze słów 
Franęois-Marie-Sadi-Carnot ułożono epitet: 
„Roi franęais mais de carton.u Podobnie z 
imienia nowego prezydenta, „Fślhc Faure11 
ułożono w okamgnieniu „Rex faufile,“ t. j. 
„Król źle uszyty.11

Casimir-Pćrier dostarczył dowcipnisiom 
materyału do niezliczonych złośliwych ana­
gramów. Lecz bardziej niż wszystkie te gry 
liter i zgłosek, uderzył publiczność pewien 
cytat, który i dla nas jest arcyzajmujący. Oto 
ktoś otworzył „Księgi Narodu Polskiego Ada­
ma Mickiewicza" i znalazł w niej następują­
ce zdania:

„100. Minister francuski rzekł: „Nie
możemy łożyć krwi naszej i naszego złota, 
by odkupić tę niewinną, gdyż k r e w  ma  i 
z ł o t o  n i e  s ą  m o j ą  w ł a s n o ś c ią . . . .11

„103. A minister ten zwał się Casiinir- 
Perier o imieniu słowiańskiem a nazwisku 
łacińskiein. Imię jego pochodzi od słów „ka­
zić11 i „mir11 i oznacza kaziciela czyli n i­
s z c z y c i e l a  p o k o j u .  A nazwisko jego po­
chodzące od słowa „perere," oznacza tego, co 
niszczy, czyli s y n a  z n i s z c z e n i a .  I bę­
dzie on przeklętym zarówno przez rasę sło­
wiańską jak przez rasę łacińską....11

*

Słowa wieszcza w samej rzeczy dziwnie 
odpowiadają sytuacyi. Nie opłacało się p. Ca- 
simir-Perierowi narażać się dla „tej niewin 
nej“ (co prawda, Mickiewicz miał na myśli 
Polskę, a nie „tę niewinną11 republikę fran­
cuską...)....

Ustąpił, a tem samem zadał cios gwał­
towny pokojowi i bezpieczeństwu Francyi.

Pisma scharakteryzowały dosadnie po­
stępowanie tego kapryśnego miljonera, skar­
lałego epigona wielkich przodków. Pisząc 
w czerwcu z. r. o wyborze Casimir-Periera, 
zaznaczyłem, że nie jest to człowiek, któryby 
pogodzie się mógł z pozycyą prezydenta rze- 
czy-pospolitej, w której trzeba słuchać, udając, 
że się rozkazuje. Rozpieszczone dziecko for­
tuny, Casiinir-Perier ciągle się obrażał i fu- 
kał, a widząc, że ministrowie i parlament nie 
ulegają autokratycznym jego zachciankom, 
cofnął się z walki, jako Achill gniewny. A był 
on ostatnią kartą republiki burżoazyjnej. Ustę­
pując, zniszył wszystkie nadzieje w nim po­
kładane.

Wypadki polityczne we Francyi prze­
suwają się obecnie szybko, jakby gra cieniów. 
Rozstrój i zamięszanie rosną z dnia na dzień, 
.a nie bez pewnej racyi historycznej zauwa­
żył Maurycy Barres: —- Nons tournons d la 
Pologne.

*

Tydzień ubiegły, tak obfity w niespo 
dziewane zdarzenia polityczne, zaznaczył się 
też kilku wybitniejszymi wypadkami lite­
rackimi.

Franciszek Coppee, jeden z nielicznych 
poetów francuskich, którzy dbają jeszcze nie 
tylko o tantiemy, ale o sztukę, wystawił nową 
tragedyę w Odeonie. Pour la couronne jest 
utworem nowym dla publiczności i dla kry­
tyki — ale ani dla przyjaciół autora, ani dla 
dyrekcyj teatralnych. Od lat ośmiu sztuka ta 
wlecze się po dyrekeyach teatrów paryskich — 
nigdzie nie śmiano jej wystawić, mimo sła­
wy autora. Obawiano się, że sztuka poważna, 
pisana wierszem, znudzi publiczność. Kome- 
dya francuska, która ma w repertuarze swym 
Severa Torelli, poprzedni utwór Coppeego, 
uchyliła się od niemiłego obowiązku pod 
różnymi pretekstami. Między innymi przyto­
czono, że Pour la couronne myślą główną przy­

pomina zupełnie inną, nie wystawioną jeszcze 
a przyjętą przez komedyę francuską sztukę 
poety Henryka de Bornier.

Wreszcie nadeszła chwila tryumfu dla 
srodze już rozgoryczonego poety. Dzienniki 
pełne są pochwał dla wierszowej jego tra- 
gedyi, a słynny Paweł Bourget kreśli syl­
wetkę Coppeego w Figarze.

Franciszek Coppee należy do drugiego 
pokolenia poetów romantycznych we F ran­
cyi. Po ubóstwianej trójcy: Wiktorze Hugo, 
Lamartinie i Mussecie nie wielu poetów zdo­
łało dobić się pocześniejszego stanowiska 
Byli poeci bez porównania głębsi od Coppee­
go: Leconte de Lisie, Gautier, Banville, Bau- 
delaire. Lecz żaden z nich nie pozyskał po­
pularności, jaką się od lat kilkunastu cieszy 
Coppee, autor poezyi Les Humbles, Promena- 
des, Le passant. Złożyło się na to parę oko­
liczności. Coppee jest popularnym, gdyż jest 
niezmiernie przystępnym, jasnym i zrozumia­
łym. Jest on popularnym, bo pisuje mnóstwo 
artykułów po dziennikach, broniąc zawsze 
sprawy uciskanych i sprawy młodzieży. Jest 
wreszcie popularnym, gdyż nie czyniąc u- 
stępstw prądom, przeszczepionym do Francyi z 
pismiennictw północnych, trzyma się form i du­
cha tradycyonalnej poezyi francuskiej, lubu­
jącej się w patosie i deklamatorskich unie­
sieniach.

Takim jest też ostatni utwór jego. Pour 
la Couronne, podobnie jak Sardouowska Gis- 
monda odgrywa się w XV w., w ramach ra­
czej fantastycznych niż historycznych Coppee 
kreuje jakieś „królestwo Bałkańskie", za­
mieszkałe przez Słowian chrześcjariskich, któ­
rzy bronią ojczyzny swej i całej Europy przed 
Turkami. Na czele dzielnej armii, wódz Mi­
chał Brankomir gromi Turków, a kiedy tron 
królestwa Bałkańskiego się opróżnia, ambitny 
książę ten spodziewa się, że go Rada kró­
lem obierze. Lecz wybór pada na sędziwego 
biskupa Stefana. Brankomir pieni się ze zło­
ści ; z trudnością tylko Bazylida, piękna a 
chytra Greczynka, którą w powtórnych pojął 
ślubach, wstrzymuje go od kroków gwał­
townych.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.
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napowrót. odbierać Chińczykom, za nim krok 
w krok się posuwającym. Tymczasem jednak 
druga armia japońska pod dowództwem ge­
nerała < ►jurny, który zdobył Port Arthura, po­
sunęła się na północ, aby połączyć się z, pierw­
szą. Ażeby jednak drogę sobie utorować mu­
siała ona znowu odbierać Chińczykom takie 
pozycye, jak Kinczan, które już poprzednio 
była zajęła. Wymowny to dowód, że siły 
japońskie są za słabe, aby na wielkich prze­
strzeniach, które ich armie przebyć i zdobyć 
muszą, mogły pozostawić załogi, zdolne u- 
trzymać zajęte przez Japończyków pozycye 
trwale w ich rękach. Na szlaku ku Ninez- 
wang zdobyto w d. 18 grudnia ważny punkt 
Kaiping, a w dniu 19 posunięto się pod 
Ninezwang. Tu obie armie zdołały się szczę­
śliwie połączyć, — ale na ich tyłach znowu 
zebrały się znaczne siły chińskie i w dniu 
1 l stycznia trzeba było Kaiping na nowo 
zdobywać, a siły obu arinij, wynoszące co 
najwyżej 50.000 ludzi, — rozdzielać na prze­
strzeni 112 kilometrów, od Kaiping na pół­
noc za Ninezwang, zkąd chiński, a raczej ta ­
tarski generał Sung po dwakroć uderzał na 
stanowiska japońskie. Wprawdzie zarówno w 
dniu 19 grudnia, jak w dniu 17 stycznia, 
oraz jeżeli najświeższe doniesienia się spra­
wdzą — także w dniach ostatnich, Japoń­
czycy zwycięsko odparli pierwszą tę w obe­
cnej wojnie ofenzywę chińską, armie ich nie 
zbliżyły się jednak ani do Pekinu, ani do 
Mukdenu. To też Chińczycy przygotowanych 
już do odjazdu do stolicy Japonii swych ko­
misarzy pokojowych, trzymali przez długi 
czas w Shangaj, wahając się, czy istotnie 
ich mają wysyłać.

Teraz w dniu 18 i 19 b. ra. — wy­
lądowała trzecia armia japońska i szykuje 
się do zdobycia portu Wei-hni-wei. Dowodzi 
to, iż Japończycy postanowili w końcu wy­
konać atak swój na linii Taku-Tientsin-Pe- 
kin. Od tej chwili nastała nowa faza w woj­
nie — faza groźna dla Chin, które też pod 
wpływem wiadomości o wylądowaniu trzeciej 
armii japońskiej zadecydowały się ostate­
cznie na wysłanie parlamentarzy pokojowych.

Sprawy sejmowe.
(Sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawozda­
niu Rady szkolnej krajowej ze stanu szkót 

średnich yalic. w r. szk. 1893J4).
(§) Na podstawie referatu członka Sej­

mu, rektora W o j c i e c h o w s k i e g o ,  przed­
stawiła komisya szkolna Sejmowi sprawozda­
nie o stanie szkół średnich galicyjskich w 1. 
szk. 1893, 1894.

Na wstępie swego sprawozdania zajmu­
je się komisya szkolna poruszoną w spra 
wozdaniu Rady szkolnej kraj. kwestyą braku 
sił nauczycielskich w ogóle, a w szczególno­
ści braku nauczycieli kwalifikowanych 
czyli egzaminowanych. Komisya stwierdza, że 
brak sił nauczycielskich nie jest specyalnością 
galicyjską, bo okazał się też w innych kra­
jach Monarchii, jako skutek .spólnej przyczy­
ny; żeby jednak zrozumieć znaczenie, a prze-

dewszystkiem powody tego stanu rzeczy, na 
leży przypomnieć genezę faktu. Dwie usta­
wy państwowe: jedna /, roku 1867 o nauce 
szkolnej w językach narodowych, a druga z 
roku .1873 o obowiązkowej nauce szkolnej, 
sprawiły, że liczba uczniów wszystkich szkół, 
począwszy od ludowych, aż do uniwersytetów, 
pomnożyła się w całej Monarchii dolakiego sto­
pnia, iż wprowadziła do szkół mnóstwo uczniów
0 jakich przedtem nigdy nie było mowy Nie 
mówiąc o szkołach ludowych, dość przypom­
nieć, że liczba uczniów szkół średnich wynosiła 
wGalicyi przed oweini ustawami tj. w 1866
1 1867 r. 7634, zaś liczba słuchaczów na obn 
uniwersytetach galicyjskich 1978 ( Lwów 758, 
Kraków 320): podczas gdy dziś mamy w 
szkołach średnich 14.639, a w uniwersyte­
tach blisko 3000 uczniów. W szkołach śred­
nich wynikiem tego stanu rzeczy było to, że 
z jednej strony okazał się brak dostatecznej 
liczby zakładów szkolnych czyli przepełnienie 
zakładów, a z drugiej, w miarę konieczności 
pomnażania zakładów, brak nauczycie,li.

7,o w Galicyi ten brak dostatecznej licz­
by zakładów szkolnych objawił sie w spe- 
cyalnej formie przepełnienia jednego rodzaju 
szkół średnich t. j. gimnazyów, to było skut­
kiem właściwego temu krajowi niedostatku 
innych szkół średnich i zawodowych; a go­
dzi się dodać, także skutkiem zbyt szczupłe­
go uczęszczania młodzieży krajowej do szkół 
wojskowych. Ale pomijając ten szczegół, już 
nieraz omawiany, komisya zwraca uwagę na 
to, że z tych dwóch braków zakładów szkol­
nych i sił nauczycielskich, pierwszy był i jest 
zawsze mniej groźnym, bo można mu zapo- 
biedz na razie tworzeniem klas równorzęd­
nych. Jest ich też obecnie w szkołach średnich 
galicyjskich 131, przy ogólnej cyfrze klas 
378, tj. 32 procent. Jakkolwiek pomieszczone, 
nie groziłyby przecież zwichnięciem nauki, 
gdyby tylko nie brakło nauczycieli. Ale gdy 
liczba nauczycieli nie wzrasta w tej samej 
proporeyi do liczby uczniów lub zamierzonych 
zakładów" i klas równorzędnych, wtedy trzeba 
przydzielić większą liczbę uczniów mniejsze­
mu zastępowi nauczycieli, co już rzeczywiście 
obniża skuteczność nauki. A jeżeli na to 
wszystko spadnie jeszcze, .jak w bieżącym ro- • 
ku, niespodziewane ogłoszenie się do szkół 
średnich u.coriiow o 572 więcej niż w7 roku 
ubiegłym, to łatwo zrozumieć, że taki przy­
rost, z natury rzeczy pocieszający i dodatni, 
staje się powodem nieobliczonych trudności. 
Bo gdy nauczyciele bądź co bądź być muszą, 
więc nastaje konieczność: albo obciążyć jed­
nych przez substytucyę, albo posługiwać się 
kandydatami t. j. uczniami uniwersyteckimi 
ledwie co ukończonymi, ale bez egzaminu i 
bez przygotowania praktycznego, co już na­
prawdę grozi obniżeniem nietylko skuteczno­
ści nauki, ale i poziomu naukowego. Na do­
miar złego, należy dodać, że w7 obecnym roku 
szkolnym, kiedy liczba uczniów szkół śred­
nich wzrosła tak wyjątkowo, na jednym z u- 
niwersytetów krajowych, we Lwowie, liczba 
słuchaczy wydziału filozoficznego, który wła­
śnie dostarcza kandydatów nauczycielskich dla 
szkół średnich, spadla ze, 146 w roku przeszłym 
na 119 tj. o 27 mniej.

Ten stan rzeczy był już nieraz przed­
miotem uwagi Sejmu. Jako środek zaradczy

postawiono przedewszystkiem konieczność po­
lepszenia bytu materyalnego nam zyciel i szkół 
średnich : a pr/.yi.em odzywały się głosy z 
nadzieją, że tym sposobem wzmoże się też 
siła atrakcyjna zawodu nauczycielskiego w o- 
gólo

Sprawa polepszenia bytu materyalnego 
nauczycieli szkół średnich od kilku lat nie 
schodzi z rzędu rezolueyj przez Sejm uchwa­
lanych. i obecnie sejmowa komisya szkolna 
ponawia ją w tym roku w osobnym wnio­
sku. Go sie zaś tyczy spodziewanego wpływu 
podniesienia płacy na wzmożenie siły atrak­
cyjnej zawodu nauczycielskiego, to komisya 
pomijając ten wzgląd, że polepszenie bytu 
materyalnego ma być podjętem raczej jako 
słuszna nagroda za pracę, niż jako środek a- 
trakcyjny, pozwala sobie wypowiedzieć prze­
konanie, że o ile idzie o podniesienie siły 
atrakcyjnej zawodu nauczycielskiego, sej­
mowa komisya szkolna rozumie tę rzecz 
w ten sposób, iż tu może być mowa wyłącz­
nie tylko o środkach moralnych.

Katedra uniwersytecka cieszy się w na­
szym kraju niewątpliwie znaną siłą atrakcyj­
ną, czego dowodem spora liczba docentów7, 
ale atrakcyi nie stanowi płaca profesorska, 
także wcale niska, ale raczej ten przymiot 
swobody nauczycielskiej, który cechuje nau­
czanie na Uniwersytecie. Że taka swoboda 
nie da się zaprowadzić w szkołach średnich, 
to wynika z natury tych szkół. Ale może 
być inna, i pod tym względem stwier­
dza komisya, że Rada szkolna krajowa poło­
żyła i na tern polu nie małą zasługę już to 
przez ożywienie konferencyj dyrektorów i 
nauczycieli, gdzie i tym ostatnim podana jest 
sposobność podniesienia icli indywidualności; 
przez pomoc udzieloną ich dążeniom lub 
działalności ściśle umiejętnej, przez ułatwia­
nie wzięcia udziału w kongresach naukowych, 
i wreszcie przez chętne i bardzo życzliwe 
dopomaganie usiłowaniom stowarzyszeń nau­
czycielskich. Komisya podnosi również fakt, 
jak powołanie nauczyciela szkół średnich do 
grona członków Rady szkolnej krajowej. Ko­
misya rozumie, że zarządzenia tego rodzaju 
podniosą z czasem siłę atrakcyjną stanu nau­
czycielskiego w szkołach średnich co naj­
mniej w takim samym stopniu, jak przez 
podwyższenie płacy, i spodziewa się, że Ra­
da szkolna krajowa idąc dalej tą drogą, znaj­
dzie w naszetn nauczycielstwie materyał 
wdzięczny, który nie zawiedzie jej zaufania.

Obok potrzeby poprawienia bytu mate­
ryalnego nauczycieli szkół średnich, omawia­
no i wskazywano w dyskusyi sejmowej je­
szcze inny sposób zapobieżenia brakowi sił 
nauczycielskich: przez rozbudzenie większego 
zapału i zamiłowania do nauk. i to — u 
większej niż dotąd liczby młodzieży uniwer­
syteckiej, któraby tern samem poczuła żywszy 
pociąg do stanu nauczycielskiego.

Zdaniem komisyi szkolnej jest u naszej 
młodzieży uniwersyteckiej, a zwłaszcza u tej, 
która zgłasza się na wydział filozoficzny, za­
miłowania a nawet zapału do nauki dosyć. 
Jeżeli młodzieniec, kończący gimnazyum, o- 
biera na przyszłość fakultet, filozoficzny, toć 
tern samem daje dowód, że kieruje nim za­
miłowanie nauki więcej, niż myśl o chlebie, 
bo w tym razie wybrałby raczej inny fakul­

tet. I chociaż na Uniwersytecie lwowskim 
liczba słuchaczy wydziału filozoficznego jest. 
w tym roku szkolnym mniejszą, niż była w 
roku ubiegłym, to powodem tego jest utwo­
rzenie wydziału lekarskiego, który odciągnął 
część słuchaczów : ale zresztą cyfra absolu­
tna jest i tak większą, niż była n. p. dziesięć 
lub dwanaście lat temu. O tych wszystkich 
można więc powiedzieć, że to jest młodzież 
gotowa pracować dla ideału nauki. Ale inna 
rzecz w tein, że w dalszym ciągu studyów 
uniwersyteckich pierwotny zapał podlega o- 
studzeniu i osłabieniu, albo zmoczeniu, sku­
tkiem zetknięcia z trudnościami życia i przy­
szłego zawodu.

Co do liczby młodzieży uniwersyteckiej, 
poświęcającej się naukom dla nauki i dla 
nauczycielstwa, przyznaje, komisya, że jest u 
nas mniejszą niż potrzeba t. j. nie odpowiada 
rosnącym z dnia na dzień potrzebom in telek­
tualnym i szkolnym społeczeństwa. Ale ko­
misya szkolna jest tego zdania, że kwestya 
tak postawiona t. j. w kierunku wydobycia 
większej ilości młodzieży, poświęcającej się 
naukom i skłonnej do objęcia zawodu nauczy­
cielskiego, nie nadaje się w tym kształcie do 
praktycznego traktowania w obradach sejmo­
wych, i że tutaj idzie o inną rzecz, niż
0 rozbudzenie większego zapału i zami­
łowania do nauki. Podnieść w kraju liczbę 
tych uczniów, powiedzmy — umysłów, któ- 
reby chciały poświgeić się naukom dla nauki, 
to sprawa, która wymyka się z pod zakresu 
działania i wpływów ciał prawodawczych. 
Praktycznie mogłoby chodzić tylko o to: 
co należy uczynić, aby w obrębie danej licz­
by młodzieży uniwersyteckiej, jaka już jest
1 która już obecnie poświęca się na przyszłość 
zawodowi nauczycielskiemu, sprawić taką 
zm ianę: iżby wszyscy w należytym czasie 
byli całkowicie przygotowanymi t. j. egzami­
nowanymi czyli kwalifikowanymi do objęcia 
tych posad, które — jak teraz — na nich 
czekają. Bo należy pamiętać o tem, że co 
głównie dolega naszemu szkolnictwu średnie­
mu to nie tyle jeszcze brak sił nauczyciel­
skich w ogóle, ile brak nauczycieli egzamino­
wanych.

Obecny stan rzeczy, wykazany w spra­
wozdaniu Rady szkolnej krajowej, przedsta­
wia się w tym względzie w taki sposób : że 
gdy ogólna liczba „zajętych nauczaniem1' na­
uczycieli i zastępców, bez wliczenia dyrekto­
rów i katechetów, wynosi 591, (402 -f- 189), 
to jest w tej liczbie nauczycieli nie kwalifi­
kowanych t. j. nieegzaminowanyeh 158, czyli 
26-7 procent. A ponieważ nauka szkolna u- 
dzielana przez nauczycieli niekwaliiikowanych 
jest, bodaj nąjgorszem złem jakie w o- 
góle być może, przeto idzie w całej tej 
sprawie głównie o to : co należy przedsię­
wziąć, aby liczba tych nieegzaminowanyeh 
jeżeli nie zniknęła, to przynajmniej zmalała 
ad minimum.

Są głównie dwa powody — zdaniem 
komisyi szkolnej — które w naszej młodzie­
ży uniwersyteckiej opóźniają skończenie nauk, 
a zwłaszcza gotowość złożenia egzaminu na­
uczycielskiego. Jednym jest brak środków 
materyalnych, który zmusza ją  do podejmo­
wania ubocznych zajęć dla zdobycia środków 
egzystencyi, a drugi nieopatrzność w szafo-
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DLA POPRAWY LOSU.
(tŁT o  w  e l k  a).

I.
(Ciąg dalszy).

W chwilę potem zjechali już z pagór­
ka. Drzwi domu, który opuścili, tworzyły cie­
mną plamę pod słomianym dachem, a w od­
dali widać" było niewyraźne kształty dziecka. 
Droga skręciła się nagle w bok i Iwona nie 
ujrzała już" nic tylko obojętny jej widok za­
gród sąsiedzkich, potem ludzi obcych, a da­
lej, drzewa i drogi, których nigdy nie wi­
działa.

Louaru zdawał się być wyłącznie zajęty 
powożeniem. Jechali do stacyi Hermitago, 
najbliższej od Ros Grignon, wśród mokrej 
mgły porannej, tak nisko wiszącej, że wierz­
chołki dębów i jabłoni wyglądały, jak gdyby 
się z nich dymiło.

Na kilkaset metrów7 przed stacją  kolei, 
Jan Louaru pochylił się ku żonie i pocało­
wał ją w1 czoło.

— Napiszesz do mnie,  rzekł, abym 
wiedział, gdzie sie znajdujesz. Będę bardzo 
lęsknić za tobą, Iwono....

Młoda ko"bieta odpowiedziała:
— Napiszę, z pewnością, a ty także 

będziesz mi donosił, co się u nas dzieje.
Nie pocałowała go, stosując się do su­

rowej tradycyi bretońskiej, przestrzegającej, 
by naw7et męża nie pocałować gdy mogą 
przypadkiem ludzie to widzieć.

Karyolka stanęła przed domem stacyj­
nym w chwili, gdy pociąg przychodzący o

pół do dziesiątej, przybył z Pontivy. Mieli 
tylko tyle czasu, żeby pójść do kasy kupić 
bilet, dokąd biegli, mężczyzna, trzymając pod 
pachą zawiniątko w serwecie, a kobieta, usi­
łując otworzyć stary pulares o zużytym 
zamku.

Szybko, potykając się na przejściach, 
choć nie byli obarczeni, przeszli poczekalnię 
i Iwona weszła do przedziału trzeciej klasy, 
którego drzwiczki były otwarte.

— Bądź zdrowa! rzekł Louaru.
Nie słyszała go już. Widział ładną jej 

różową twarzyczkę i ciemne oczy, i porusza­
jące się skrzydła czepka po za szybami wa­
gonu i stał nieruchomy na peronie, goniąc 
oczami pociąg, unoszący Iwonę.

III.
Jan Louaru powrócił do domu, samo­

tny, myśląc o nieobecnej.
Iwona jednak, która z początku zatuiiła 

się w kąt przedziału, z oczyma łez połnemi, 
zwrócoricmi na przesuwające się widoki w 
oknie, dość szybko otrząsnęła się ze swego 
smutku, rozbawiona rozmowami, które toczy­
ły się w około niej po bretońskn lub tran 
eusku. lub nazwami stacyi, wywoływanemi na 
każdym przystanku. Ludzie wchodzili do wa­
gonu, a ona mogła poznać po slroju, z jakiej 
okolicy pochodzą. Pewna kobieta, mająca na 
głowie czepiec, z okolic jej znanych, zapy­
tała ją, czy daleko jedzie.

— Aż do Paryża, odrzekła Iwona.
— Może na mamkę? .
— Właśnie. Zostawiłam w domu dzieci, 

Noemi, Lu cynkę i Johela Możecie sobie 
wyobrazić, że mi przykro, one jeszcze takie 
małe....

Opowiadała o każdem z dzieci osobno, 
kobiecie, która litowała się i miło jej było 
rozmawiać z istotą, która także była matką,

która ją rozumiała. Nowość przedmiotów i 
wrażeń także mocno ją zajmowała, ją, która 
w życiu swojem nie widziała nic więcej, 
prócz zakątka okolic Yffiniae i Ploenc. Uczy­
niła naprzykład spostrzeżenie, że bydło było 
daleko większe i silniejsze, w miarę, jak się 
oddalano od Ros Grignon, i że mniej było 
łoziny, a wiecej kolczastych krzaków. W Ren- 
nes- musiała zatrzymać się trzy godziny, w 
skutek zmiany pociągów.

Pewna kobieta, widząc ją  oszołomioną i 
zmęczoną z powodu kilkogodzinej jazdy kole­
ją, zabrała ją z sobą na filiżankę kawy do 
jednej z. tanich cukierni, w pobliżu dworca 
kolei. Była to stara, tęga kobieta o pomar­
szczonej ale. wesołej twarzy, z owej poczci­
wej ludowej klasy ludzi, którzy wierzą w za­
cność każdego napotkanego przypadkiem czło­
wieka, i poświęcają się dla niego bez nadziei 
wdzięczności lub zysku, poprostu z potrzeby 
serca.

Zwiedziły razem jeden z kościołów i 
ogród spacerowy. Polubiły się już, gdy przy­
szło im się rozstać. Iwona miała wrażenie, że 
żegna swoją staną Bretanię, gdy opuściła, 
wsiadając do wagonu, dobrą starę kobietę, 
płaczącą nad losem tej obcej młodej istoty, 
puszczającej się w świat nieznany, zdała od 
rodzinnego kraju.

Wkrótce znikły z oczu podróżnych oko­
lice o wzgórzystych łąkach, ogrodzonych wią­
zami i polach zasianych tatarką, na których, 
w równych liniach rosły jabłonie. Pociąg 
wjechał w bogate pola Mayenny, w dolinę 
Orny. Iwona patrzała ciągle, z czołem opar­
łem o szybę, zajęta smutneini myślami, jakie 
jej przychodziły do głowy na widok tych 
okolic tak podobnych do jej stron rodzinnych. 
Ale noc zapadać zaczynała. Liljowe mgły, 
które od samego rana twmrzyły jakby aureo­
lę na całym horyzoncie, skupiały się ze 
wszystkich stron, zacieśniając swoje koło,

więżąc pociąg, który szybko uciekać od niej 
się zdawał. Wtedy Iwona czuła, że traci osta­
tnie zajęcie dla oczu, ostatnią rozrywkę dla 
umysłu. Nie zastanawiała się nad swoją roz­
paczliwą sytuacyą, ale rzuciła zmieszanym 
wzrokiem na przypadkowych towarzyszy po­
dróży i szybko przeniosła oczy na pola na 
które mrok coraz większy zapadał. Liczyła, 
że widać już tylko cztery żywopłoty, grodzą­
ce pola, a dalej wszystko już szare, zlewa 
się w jedną masę. Potem, majaczyły już tyl­
ko trzy, a nareszcie nie widziała już nic, 
prócz niewyraźnie rysującego się nasypu ko­
lejowego, tuż przy szynach. Starała się roz­
poznać kształt i rodzaj rzadkich domów mie­
szkalnych porozrzucanych w tych ciemnościach 
widocznych z powodu blasku bijącego z o- 
kien; pragnęłaby wejść do którego z tych 
domów, znaleść się nagle pod dachem, wśród 
ciepłej atmosfery pokoju, pomiędzy tymi, któ­
rzy tam siedzieli wszyscy razem. Ale prze­
padło już, wszystko przepadło!..,

Zamknęła oczy i myślała z przestra­
chom o długiej drodze jaka ją jeszcze w noc 
ciemną czekała, wśród wstrząśnień wagonu, 
którego ruch każdy odzywał się boleśnie w 
jej piersiach przepełnionych pokarmem, siedząc 
pomiędzy sąsiadami równie jak ona zmęczo­
nymi.,

Kiedy po długiej chwili otworzyła oczy, 
spostrzegła, na drugim końcu przedziału, w 
migolliwein świetle lampy młodą jakąś ko­
bietę samą jednę, z podłużnem zawiniątkiem 
białetn leżąeem na kolanach, który jedną rę­
kę podtrzymywała. W drugim ręku podróżna 
trzymała numer gazety, który zapewnie czy- 
tac chciała, ale papier opadł i osunąwszy sie 
na białe zawiniątko, cały prawie okrywał.

(Dalszy ciąg nastąpi).



3
waniu czasem i nieoględność w rozkładzie 
studyów. Przeciw tym dwom powodom po­
winna być skierowana akcya. Na brak środ­
ków materyalnych nie ma innego sposobu, 
j a k : starać się o dostarczenie ich. Ale prze­
ciw nieopatrzności i nieoględności dałoby się 
zdaniem komisyi szkolnej zaradzić skutecznie 
za pomocą, zmiany, a raczej dokładniejszego 
określenia niektórych punktów w ustawach 
i rozporządzeniach normujących porządek stu­
dyów uniwersyteckich na wydziałach filozo­
ficznych i porządek egzaminów nauczyciel­
skich. Punkta, o któreby tu chodziło, byłyby 
następujące:

Przedewszystkiem zależałoby na tem, 
ażeby ci słuchacze wydziału filozoficznego, 
którzy mają zamiar być nauczycielami szkół 
średnich, byli uważani i traktowani jako kan­
dydaci stanu nauczycielskiego nie dopiero po 
skończeniu czteroletnich studyów uniwersy­
teckich, ale zaraz od początku tychże stu­
dyów i żeby też byli wprowadzeni w stały 
kontakt z komisyą egzaminacyjną. W tym 
celu byłoby korzystnem zarządzić, żeby ci 
uczniowie jak najwcześniej, jeżeli można to 
już przy immatrykulacyi, wpisywali się jako 
kandydaci stanu nauczycielskiego, z wyszcze­
gólnieniem tej grupy przedmiotów, z której 
kiedyś, t. j. po czterech latach pragnęliby 
złożyć egzamin. Na Uniwersytecie tworzyli­
by uczniowie — kandydaci, w obrębie Ordi- 
nis Philosophorum, niejako osobny szereg, 
Ordinem Candidatorum; a ta cecha kandy­
dacka mogłaby być uwidocznioną w jakibądź 
sposób w ich książeczkach uniwersyteckich.

Spis wszystkich uczniów-kandydatów, u- 
częszczających na cztery lata studyów uni­
wersyteckich, ułożony wedle grup przedmio­
tów egzaminowych, dawałby komisyi egza­
minacyjnej pełną ewidencyę całego zastępu 
przyszłych sił nauczycielskich, a przez komi- 
syę egzaminacyjną otrzymałaby takąż ewiden­
cyę i Rada szkolna krajowa, która naodwrót 
mogłaby udzielać komisyi egzaminacyjnej 
stały przegląd, t. j. preliminarz przyszłych 
potrzeb pod" względem sił nauczycielskich. 
Widok tych przyszłych potrzeb czyli posad, 
przez komisyę egzaminacyjną uczniom-kan- 
dydatom otworzony, pobudzałby ich tem ra­
źniej do pilności w dotrzymaniu terminu 
egzaminowego.

Główna jednak korzyść, jakąby można 
osiągnąć przez wczesne wprowadzenie uczniów- 
kandydatów w7 kontakt z komisyą egzamina­
cyjną, byłaby wt em,  że ci profesorowie, któ­
rzy są razem członkami komisyi egzamina­
cyjnej, mieliby możność dokładniejszego do­
zorowania i wspierania uczniów-kandydatów 
od samego początku ich studyów uniwersyte 
ckieh w kierunku nauczycielskim. Gdy dziś 
profesorowie uniwersyteccy zwykle nie wie­
dzą o tem, którzy z pomiędzy ich słuchaczy 
są lub nie są kandydatami stanu nauczyciel­
skiego, to przy jaśniejszej ewidencyi mogli­
by nie tylko przy kollokwiach, ale zwłaszcza 
przy pracach seminaryjnych kierować stu- 
dyami uczniów-kandydatów w taki sposób, 
iżby ci obok nauki w kierunku ściśle umie­
jętnym, otrzymali zarazem w ciągu czterole- 
cia całe przygotowanie zawodowe. Dziś, je­
żeli się to dzieje, to chyba wyjątkowo jako 
szczęśliwy traf; przy odpowiedniej organiza- 
eyi, byłoby to regułą.

Ale do utrzymania i ożywienia ciągłe­
go kontaktu z komisyą egzaminacyjną posłu­
żyłby jeszcze inny środek, który nadto przy­
czyniłby się sam przez się do przyspieszenia 
gotowości składania egzaminu, gdyby się po­
wiodło zaprowadzić w przepisach egzamina­
cyjnych pewne modyfikacye, nie dla ułatwie­
nia egzaminów, bo o tem nie powinno być 
mowy, ale dla ich uproszczenia.

Byłoby jednak — zdaniem komisyi — 
zadaniem speeyalnego zbadania, t. j. facho­
wej ankiety orzec i oznaczyć: które dyscy­
pliny filozoficzne mogłyby znieść przy egza­
minie rozdział na części, bez obniżenia po­
ziomu naukowego samegoż egzaminu.

Komisyą stwierdza, że kwestya ta, o 
ile dotyczy uproszczenia egzaminów, była 
już przedmiotem narady krajowej Rady szkol­
nej i krajowych komisyj egzaminacyjnych, i 
że na tej drodze osiągnięto już znaczne u- 
proszezenie w tym kierunku, aby „zadanie 
domowe11 mogło być zastąpione „pracą semi­
naryjną11 lub „laboratorską". A w związku 
z tem należy też podnieść, że obmyślano i 
dalszy krok: aby obok egzaminu „teorety­
cznego11, składanego przed komisyą egzami­
nacyjną, zaprowadzić osobny egzamin „pra­
ktyczny11, który kandydaci składaliby przed 
władzami szkolnemi. Komisyą szkolna ma 
sofcie za obowiązek wypowiedzieć, że na polu 
szkolnictwa średniego nie widzi innej sprawy 
równie nagłej, jak ten brak sił nauczycielskich, 
że nie łudzi się nadzieją, aby ten brak miał 
prędko ustąpić, i że raczej trzeba być) przy­
gotowanym na to, że się jeszcze powiększy. 
Ta fala coraz wzrastającej liczby uczniów, 
której punktem wyjścia była ustawa o nauce 
szkolnej obowiązkowej, a która w swoim 
dalszym podrzucie sięga aż do stopnia nauki 
średniej i najwyższej, ta fala nie wyczerpała 
i nie przewaliła się jeszcze w całości i nie­
wątpliwie jeszcze się podniesie, skoro wiado­
mo, że z cyfry obowiązanych do nauki szkol­
nej (od 6 do 15 lat) 1,027.000, dziś uczę­

szcza do szkoły dopiero 647.000. Liczba 
uczniów i zakładów, a przynajmniej klas ró­
wnorzędnych w szkołach średnich będzie się 
przeto jeszcze przez czas dłuższy wzmagała 
z roku na rok. Przezorność nakazuje więc 
przedsięwziąść wcześnie takie kroki, aby brak 
nauczycieli i szkodliwe ze wszech miar za­
stępstwo nauczycieli przez osoby niekwalifi- 
kowane nie stało się w Galicyi inwentarskim 
deficytem.

Wreszcie podnosi komisyą szkolna ze 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej fakt, 
że „w ciągu ubiegłego roku szkolnego oka­
zały się znowu niestety wyraźne dążności do 
wciągnięcia młodzieży szkolnej w tajemne 
knowania i organizacye. Pod hasłem fałszy­
wego patryotyzmu odrywali niesumienni agi­
tatorowie młodzież szkolną od nauki i korzy­
stając z jej młodzieńczej lekkomyślności i 
nierozwagi, doprowadzili do tego, że władze 
sądowe pociągnąć musiały do odpowiedzial­
ności niektórych uczniów11.

Komisyą ubolewa nad tem, tem więcej, 
iż wie, że dyrekeye szkół, nie mając w swo­
jej dyspozycyi innych środków, oprócz szkol­
nych, nie mogą przeszkodzić tajemnym agi- 
tacyom, wciskającym się z poza szkoły po­
między uczniów. W tym stanie rzeczy komi- 
sya" rozumie z jednej strony, że jest powa­
żnym obowiązkiem domu, rodziny i społe­
czeństwa, czuwać staranniej, niż dotąd, nad 
zachowaniem się młodzieży, a z drugiej stro­
ny nie wątpi, że Rada szkolna krajowa użyje 
jak dotąd, tak i nadal wszelkich środków, 
jakimi rozporządza, czy to przez wykonanie 
przepisów dyscyplinarnych, czy przez nada­
nie profesorom większego wpływu i nadzoru 
nad stosunkami domowymi uczniów, ażeby 
przynajmniej zniweczyć złe skutki, jakie mo­
głyby wyniknąć z owych potajemnych knowań.

W sobotę d. 25 bm. wieczorem zmarł 
w Petersburgu po dłuższej, bo ciągnącej się 
od wielu miesięcy chorobie, minister spraw 
zagranicznych Giers, licząc lat 75. Pochodził 
on ze szwedzkiej oddawna zrussifikowanoj rodzi­
ny osiadłej w Pinlandyi. Po odbyciu studyów 
w liceum carskiem wstąpił mając zaledwie 
lat 18 do azyatyckiego departamentu spraw 
zagranicznych. W r. 1841 został przydzielony 
do konsulatu w Mołdawii a w r. 1849 do 
osoby główno-dowodzącego wojskami rossyj- 
skiemi w Siedmiogrodzie, generała Liidersa

l  w charakterze doradcy dyplomatycznego. Na­
stępnie otrzymał nominacyę na sekretarza 
ambasady w Konstantynopolu, a w r. 1853 
na pełnomocnego komisarza w księstwach 
naddunajskich. Podczas wybuchu wojny krym­
skiej znajdował się Giers w urzędzie spraw 
zagranicznych w Petersburgu, a po jej u- 
kończeniu został mianowany radcą stanu. Po 
długiej służbie dyplomatycznej na Wschodzie 
a następnie w Bernie i Sztokholmie, powo 
łano go w r. 1875 do Petersburga, gdzie 
jako towarzysz ministra spraw zewnętrznych 
otrzymał przedewszystkiem polecenie zrefor­
mowania konsulatów rossyjskich W latach 
1876, 1877 i 1878 podczas berlińskiego kon­
gresu, Giers całymi miesiącami zastępował 
w kierownictwie urzędu spraw zagranicznych 
upadającego coraz bardziej na siłach kancle­
rza ks. Gorczakowa, i można powiedzieć, iż 
on to od tego czasu był właściwym kierowni­
kiem ministerstwa spraw zagranicznych. Lecz 
dcpiero w r. 1882, gdy ks. Gorczakow usu­
nął się do życia prywatnego, objął stanowczo 
ten departament. W roki 1878 traktował z 
Anglią o Afganistan, w r. 1881 o Merw, a 
jednocześnie załagodził po kilkuletnich roko­
waniach zatarg z Chinami o terytoryum 
Kuldsza, przypieczętowany traktatem z dnia 
23 lutego 1881 r. W r. 1885 gdy znowu z 
powodu Afganistanu wybuchły nieporozumie­
nia z Anglią, Giers użył całej sztuki dyplo­
matycznej, aby zażegnać grożącą wojnę, co 
mu się też powiodło bez żadnych ofiar ze 
strony Rossyi. Jego też umiarkowaniu, roz­
tropności i umiejętności wpływania na cara 
Aleksandra III. głównie przypisują, iż Rossya 
chociaż pozostawała w naprężonych stosun­
kach z kilkoma państwami europejskiemi, nie 
dała się porwać do nierozważnego kroku i 
w sprawie bułgarskiej zachowała się biernie. 
Od trzech lat Giers zapadał ciągle na zdro­
wiu i z tego powodu znaczną część czasu 
przepędzał za granicą. Katastrofę jaka obecnie 
nastąpiła, przewidywano od dawna.

Dzienniki tutejsze poświęcają pamięci 
Giersa gorące słowa wspomnienia, podnosząc 
jego_ niestrudzoną gorliwość służbową chociaż 
bowiem ciągle był cierpiącym, kierował do 
ostatniego tchu polityką zagraniczną pań­
stwa. Nowoje Wremia podnosi, że Giers był 
przedstawicielem starej szkoły dyplomaty­
cznej Nesselroda i Gorczakowa i gorliwjun 
orędownikiem przyjaznych stosunków z Pru­
sami i Austro-Węgrami. Zawarcie traktatów 
handlowych z Niemcami i Austro-Węgrami 
było epilogiem jego germanofilskiej działal­
ności. Pomimo takich popędów serca, zmarły 
minister poddawał się woli cara Aleksandra

III. i niemniej prądom opinii pokojowej i 
uczynił stanowczy krok dla zbliżenia się do 
Francyi.

Nowosti piszą, że Giers był szczerym 
wykonawcą pokojowych wskazówek Aleksan­
dra III. ILstorya zapisze mu jako szczegól­
niejszą zasługę, iż w r. 1887 ochronił Rossyę 
przed wojną. Wobec mocarstw europejskich 
przestrzegał on pilnie zasady niemieszania 
się. Był wprawdzie zwolennikiem przymierza 
z Niemcami i A ustro-W ęgram i, polityka 
wszakże ks. Bismarka nakazywała mu stłu­
mić w sobie te osobiste uczucia i szukać dla 
zabezpieczenia interesów Rossyi przyjaciół po 
za tem przymierzem. Zbliżając się w intere­
sie utrzymania pokoju do Francyi, nie zanie­
dbał pielęgnować przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami.

Z Warszawy.

(Artykuł K raju  z powodu przyjazdu do War­
szawy hr. Szuwałowa. — Puryfikacya personalu 
urzędniczego. — Sprawa utworzenia napowrót w 
Warszawie Towarzystwa gospodarczego. — Wzno­
wienie projektu utworzenia gubernii chełmskiej).

Wszystkie dzienniki warszawskie za­
mieszczają nadesłany im z urzędowego biura 
telegraficznego następujący artykuł petersbur 
skiego K raju:  „W sobotę 19 b. m. przybył 
do Warszawy nowy generał-gubernator ge­
nerał adjutant hr. Paweł Szuwałow, którego 
poprzedziła opinia, jako męża stanu wielkich 
przymiotów umysłowych i moralnych. Podług 
zgodnych relacyj pism warszawskich, przy­
jęcie hr. Szuwałowa przez ludność miejscową 
było poważne i życzliwe.

„Wierzymy, że odtąd taka właśnie po­
waga i spokój, wolne od zbytecznej i nieroz 
tropnej demonstracyjności, będą modłą dal­
szego naszego postępowania w okolicznościach 
podobnych. Postarajmy się dowieść, że nie­
słusznie posądzono nas o bezprzedmiotowy i 
szowinistyczny optymizm, o budowanie „zam­
ków na lodzie", o nierachowanie się z oko 
licznościami i z loginą faktów. Powinniśmy 
przekonać nawet niechętnych, że ten prąd u- 
miarkowany, który ogarnął szerokie warstwy 
polskiego społeczeństwa, nie jest sztucznym 
fajerwerkiem jednodniowej egzaltacyi, obli­
czonym na efekt zewnętrzny, ale rezultatem 
poważnego wewnętrznego procesu, jaki w nas 
zaszedł.

„Cnotę, umiarkowanie i trzeźwość po­
winniśmy w sobie szczepić i pielęgnować 
dlatego, że są nam potrzebne wszędzie i 
zawsze, czy słońce świeci, czy chmury zale­
gają widnokrąg- że są potrzebne dla nas sa­
mych na nasz własny domowy użytek, a nie 
na pokaz i nie jako przedmioty targu. Pa­
miętajmy, że umiarkowanie społeczeństwa nie 
może zależeć od zmiennej aury stosunków 
zewnętrznych, bo inaczej i ono owoców nie 
wyda i nikt w jego szczerość nie uwierzy".

Z powodu doniesienia, że pomocnikiem 
hr. Szuwałowa dla spraw cywilnych, w miejsce 
barona Medema, mianowano p. Piętrowa, a 
szefem kancelaryi generał-gubernatorskiej, 
którym dotąd był Bożowskij, został Temira- 
ziew, pisze G razdanin : „Nowy generalny 
gubernator warszawski zaczyna swą działal­
ność od puryfikacyi personalu urzędniczego, 
aby atmosferę warszawską oezyścić z żywio­
łów, pogrążonych w intrygach, pochlebstwach 
i płaszczeniu się. Otoczywszy się zacnymi 
ludźmi, hr. Szuwałow da Polakom możność 
okazania swej lojalności".

Korespondent Noskowskich Wiedomo- 
stiej z Królestwa, znowu podnosi projekt u- 
tworzenia nowej „jeduostki administracyjnej “ 
t j. gubernii chełmskiej, okładającej się z po­
wiatów : hrubieszowskiego, biłgorajskiego,
chełmskiego, włodawskieg', i bialskiego. Ko­
nieczność tej reformy korespondent usprawie­
dliwia, rzecz naturalna, osławioną „intrygą 
polską," którą tropi z zaciekłością godną 
dziennika, w którym umieszcza swoje poglą­
dy. W nowej gubernii chciałby on widzieć 
na wszystkich szczeblach administracji, nie 
wyłączając gminy, osoby tylko rossyjskiego 
pochodzenia. Projektodawca jest na tyle prze­
zornym, że posądza o brak lojalności nietylko 
Polaków, lecz i wszystkich Rossyan, natural­
nie z wyłączeniem siebie, osiadłych w Kró­
lestwie, i dlatego życzyłby sobie, żeby gub. 
chełmska była administrowana jedynie przez 
osoby, sprowadzone z głębi carstwa. Kore­
spondent udziela w końcu ze swej skarbnicy 
parę światłych rad treści ogólniejszej, pod 
adresem administratorów nowej gubernii.

Warszawski korespondent Nowoje W re­
mia  podnosi ponownie konieczność utworze­
nia w Warszawie Towarzystwa gospodarczo- 
wiejskiego, któreby zdołało jasno określić po­
łożenie rolnictwa w Królestwie. Założone 
przed 85 laty w Królestwie Towarzystwo rol­
nicze, na czele którego stał hr. Andrzej Za­
moyski, zostało zamknięte po wypadkach w 
roku 1861 i od tej chwili nie było tu żadnej 
instytucji, któraby zajmowała się specyalnie 
sprawcami gospodarczemi, gdyż sekcya rolna 
w oddziale „Towarzystwa popierania rossyj­
skiego przemysłu i handlu" nie może być tu 
brana pod uwagę. Poruszano wprawdzie w tej

sekcyi nieraz interesujące i ważne dla rol­
nictwa kwestye, te jednak w Towarzystwie, 
mającem na celu głównie potrzeby przemy­
słu i handlu, nie mogły znaleźć należytego 
poparcia. Brak Towarzystwa rolniczego w 
Królestwie daje się uczuć bardzo dotkliwie, 
jak tego dowodzą rozliczne przykłady. Dzien­
niki warszawskie zamieściły szereg artykułów 
omawiających ten przedmiot ze stanowiska 
bądź ogólnego, bądź też lokalnego.

Nowy gabinet francuski.

Po kilku dniach ciężkiego przesilenia 
udało się nareszcie Ribotowi złożyć poważny 
gabinet, nowego prezydenta, a z porządku 34 
republiki! W Paryżu utrzymują, że będzie 
to gabinet Dupuy bez Dupuy. Skład jego na­
stępujący : Prezydyum i finansów Ribot, spra­
wy wewnętrzne Leygues, oświata Pomcaró, 
sprawiedliwości Trarieux, kolonii Ohautemps, 
handlu Lebon, spraw zagranicznych Hano- 
Łaux, rolnictwa Godot, robót publicznych Du- 
puy-Dutemps; wojny i marynarki jeszcze nie 
obsadzone. Kilku zatem ministrów z dawne­
go gabinetu przeszło do nowego, mianowi­
cie: Poincare, Leygues i Hanotaux. Dwaj 
pierwsi zrobili chasse croise, pierwszy bowiem 
z finansów przeszedł do oświaty, a Leygues 
do spraw wewnętrznych.

Ribot od półtora roku przeszło stoi po 
za wszelką kombinaeyą rządową, po swoim 
upadku cofnął się na drugi plan, w Izbie 
głosu nie zabierał i zajmował stanowisko wy­
czekujące; dopiero w dyskusyi nad Madaga­
skarem odświeżył dawną popularność. Ribot 
ma lat 58. Dufaure przed dwudziestu laty 
powołał go do ministerstwa sprawiedliwości 
jako referenta. W r. 1878 wszedł do Izby, 
gdzie wkrótce zajął wybitne stanowisko. W r. 
1890 Freycinet powierzył mu tekę ministra 
spraw zewnętrznych, uchodził jednak zawsze 
za zwolennika przymierza z Anglią. Po u- 
padku Loubeta objął prezydyum gabinetu, 
było to wreszcie podczas skandali panam 
skich; jako naczelnik rządu popełnił szereg 
błędów i niezręczności.

Nowy minister spraw wewnętrznych 
Leygues ma lat 88, był a iwokatein w wol­
nych chwilach pisywał poezye, nagrodzone 
przez Akademię.

Poincarć ma dopiero lat 85, był także 
adwokatem, uchodzi za tęgiego finansistę i 
administratora.

Senator Trarieux, urodzony w r. 1840, 
należał także do stanu adwokackiego w Pa­
ryżu i Bordeaux. Od roku 1888 jest senato­
rem, gdzie należy do najdzielniejszych mów­
ców i najbardziej wpływowych członków; 
mówi często z powodzeniem ; był on preze­
sem lewego centrum.

Ohautemps, urodzony w r. 1850, nie 
był „dla odmiany" adwokatem, lecz lekarzem; 
należy do Izby gminnej paryskiej, a pod 
względem politycznym odznacza się zasadami 
radykalnemi, jest specjalistą w sprawach 
marynarki.

Andrzej Lebon, urodzony w r. 1859, 
był początkowo sekretarzem prezesa senatu 
Leyguesa; wszedłszy do Izby, zrezygnował 
z tej posady; pisywał artykuły, miewał od 
czyty w szkole umiejętności politycznych; 
był także w Berlinie na kongresie, zwołanym 
celem obradowania nad kwestyą socyalną. 
Lebon jest przyjacielem Ribota i znanym 
mówcą.

Hanotaux ma lat 40, od roku 1886 do 
1889 zasiadał w Izbie, zresztą spędził życie 
w ministerstwie spraw zewnętrznych; był 
także w Konstantynopolu jako radca amba­
sady. Dupuy ofiarował mu tekę ministra, któ­
rą obecnie zatrzymuje.

Godot lekarz z powołania, był 1885 de­
putowanym a w 1890 został senatorem . na­
leży do umiarkowanych.

Dupuy-Dutemps urodzony w 1847 adwo­
kat, odznaczał się w Izbie pracowitością, zre­
sztą nie grał roli wybitnej.

Ministrem wojny będzie generał Jamont 
dowódca korpusu a admirał Benaord mini­
strem marynarki.

K R O I I K A
Lwów, 28 stycznia.

— Z fundacyi ś. p. Jej ces. i król. 
Mości Cesarzowej Karoliny Augusty, jest do na­
dania, począwszy od 1 maja 1895, zasiłek w 
kwocie 200 zł. dla osoby podeszłej wiek.em lub 
chorowitej, znajdującej się w niedostatku, a która 
była wychowanką c. k. cywilnego pensjonatu dla 
panien w Wiedniu. Kompetentki o ten zasiłek, 
winny do podania wystosowanego do Najj. Pani 
załączyć: 1) metrykę chrztu; 2) świadectwo z 
ukończenia c. k. cyw. pensyonatu dla panien w 
Wiedniu; 8) wiarogodne świadectwo o działalno­
ści na polu wychowawczem; 4) świadectwo od 
lekarza, piastującego urząd publiczny, o stanie 
zdrowia; 5) świadectwa niezamożności i moral­
ności, wystawione przez gminę i urząd parafial­

„ Gazeta Lwowska" z dnia 29 stycznia 1895.



4
ny. Podania wnosić należy najdalej do 15 marca 
b. r. pod adresem c. i k. generalnej Dyrekcyi 
Najw. prywatnych i familijnych funduszów w 
Wiedniu (Hofburg).

—  Bal w pałacu sejmowym. Wspa­
niałe sale i rozległe krużganki sejmowego pała­
cu, przyozdobione zielenią, oblane potokiem świa­
tła elektrycznego, piękny i ożywiony przedsta­
wiały wiaok w sobotę wieczorem. Naczelnicy 
władz, posłowie i przedstawiciele świata polity­
cznego, duchowni, wojskowi, reprezentanci mia­
sta, przedstawiciele literatury, zawodów adwoka­
ckiego i lekarskiego, oraz wiele osobistości i dam 
z kół towarzyskich, przesuwający się po tych 
salach i krużgankach, tworzyli obraz pełen roz­
maitości i życia; urocze stroje pań i kontusze 
panów, sutanny duchownych i mundury wojsko­
wych, białe gorsy fraków i barwne sukmany 
posłów włościańskich, zlewały się w całość, go­
dną pędzla artysty. — JE. książę Marszałek San- 
guszko witał przybywających u wstępu do głó­
wnej sali marszałkowskiej i podejmował gości z 
właściwą sobie, niezwykłą uprzejmością. O go­
dzinie pół do 11 rozpoczęły się ochocze tańce, 
które przy dźwiękach wybornej kapeli 80 p. p., 
przeciągnęły się do późnej godziny.

— Staeya telegrafu. Z dniem 1 lutego 
r. b., otwartą zostanie w Wojniłowie (powiat 
kałuski), przy istniejącym tamże c. k. urzędzie 
pocztowym, staeya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Adres dla księcia Sapiehy, przed­
stawia się jako dzieło sztuki introligatorskiej 
bardzo pięknie. Olbrzymia księga, mieszcząca 
około 200.000 podpisów, już samym ogromem 
robi wrażenie. Jest oprawną w jasną skórę z 
amarantowemi wypustkami. Na przedniej okładce 
o złoconych brzegach, umieszczono na oksydowa­
nej tarczy orła, arcydzieło rytowniczej sztuki z 
lwowskiej pracowni p. Drobiaka. Księga zamyka 
się na dwa pasy skórzane z wyciśniętym dese­
niem w rybią łuskę. Zadanie introligatorskie 
podjęli panowie Górski i W. Małecki, i wywią­
zali się z niego znakomicie. Księga, mimo swego 
ogromu (18 ctm. gruba, a poł cetnara wagi), 
jest nadzwyczaj łatwą do otwierania i przejrze­
nia. Wewnątrz obciągnięte amarantowym jedwa­
biem karty, mieszczą w sobie akwarelę Juliusza Kos­
saka, a to cztery winiety z widokami miast polskich 
a pod napisem „Hołd księciu Adamowi Sapieże", 
przedstawione są typy narodowe. Na drugiej karcie 
wyobrażony jest widok WTystawy krajowej, po- 
czem zaczyna się tekst adresu.

Wręczenie tego adresu księciu Sapieże, na­
stąpi pojutrze, t.j . we środę. Delegacye zbierają 
się w ratuszu od godz. 11—12, poczem udadzą 
się do pałacu księcia.

— Dla wysłużonych podoficerów,
wakują według ogłoszenia magistratu, następu­
jące posady :

1. siedm nowo systemizowanych posad kan­
celistów, a to : a) dwie przy sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, b) dwie przy sądzie powiato­
wym w Drohobyczu, z których jedna do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych i c) po jednej przy są­
dach powiatowych: w Birczy, Delatynie i Mo­
ściskach, ewentualnie przy innym kolegialnym 
lub powiatowym sądzie, w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego;

2. jedna posada leśniczego III klasy w o- 
kręgu galicyjskiej Dyrekcyi domen i lasów, od­
dział II we Lwowie;

8. jedna posada kancelisty przy sądzie po­
wiatowym w Dąbrowie i Brzesku, lub inna w 
ciągu terminu konkursowego opróżnić się mogąca 
posada kancelisty w okręgu krakowskiego wyż­
szego sądu krajowego.

Oprócz wymienionych, wakuje jeszcze poza 
granicami kraju wiele innych posad urzędników 
manipulacyjnych i sług urzędowych, zastrzeżo­
nych dla wysłużonych podoficerów.

Bliższych wiadomości, co do warunków i 
dotacyi, zasięgnąć można w IV B departamencie 
magistratu m. Lwowa.

— Wieczorek z tańcami. Na dochód 
gimnazyum w Cieszynie, urządza komitet Stow. 
„Rodzina" wieczorek z tańcami dnia 2 lutego 

w salach hotelu George’a. Zaproszenia i bilety 
otrzymać można u prezesa Stowarzyszenia, pana 
Bolesława Mikulińskiego, plac Halicki 1. 12, zaś 
w dniu wieczorku przy kasie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie przedwyborcze Towarzystwa poli­
technicznego, odbędzie się we środę, dnia 30 b. m.
0 godzinie 7 wieczór, poczem nastąpi wykład 
bar. Gostkowskiego: „O najnowszym przyrządzie 
do latania pana Lepszy, z demonstracyami".

Posiedzenie sekcyi hydrotechnicznej tegoż 
Towarzystwa, odbędzie się we wtorek, dnia 29
b. m. o godzinie 6 wieczór. Na porządku dzien­
nym: „Sprawa Banku melioracyjnego w Galicyi“.

—  Ślub. W Częstochowie pobłogosławio­
ny został związek małżeński panny Teresy Kar­
skiej, córki właściciela dóbr Stanisławów i Wy- 
szmontów, w pow. opatowskim, Józefa Karskiego
1 Maryi z bar. Horochów, z p. Kazimierzem Za- 
łęskim, synem zamieszkałych obecnie we Lwowie
b. radcy dyrekcyi szczegółowej Tow. kredytowe­
go ziem. w Radomiu, Juliusza i Karoliny z hr. 
Dzieduszyckich.

— Zmarła w ostatnich dniach : W Kra­
kowie, Seweryna z hr. Szembeków Ozaykowska, 
licząc lat 85. Zmarła, słynna niegdyś z piękno­
ści i z wytwornej elegancyi, znana była w sze­

rokich kołach towarzyskich Krakowa i Polski. 
Wykształcenie i uprzejme obejście jednały jej 
licznych przyjaciół, tern łatwiej, że do późnej 
starości zachowała zupełną świeżość umysłu, ży­
wo interesując się wszystkimi objawami życia 
społecznego, ruchu umysłowego i artystycznego. 
Cenne też były jej zbiory dzieł sztuki i zaby­
tków starożytności. Należały one oddawna do o- 
sobliwości Krakowa, budzących ciekawość ama­
torów i turystów nawet zagranicznych. Zbiory 
swoje zapisała zmarła podobno jednej z instytucyj 
publicznych.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 28 stycznia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych ^dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 26 stycznia do 12 w południe 
dnia 28 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodu o średniej prędkości 3'0 msek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (87 procent wilgotności względnej), wysokość 
opadu 1 6  mm.

. Średnia temperatura w tym czasie była 
—4'3°0., najwyższa -j-l'0°0. 2lili popołud., naj­
niższa —11’200. dziś rano.

Przedwczoraj i wczoraj padał śnieg, dziś 
rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765 
do 760 mm. na wyspach Szetlandzkich; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w półn. Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 29 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połnd.- 
zachodni, o średniej prędkości 3 msek., średnia 
temperatura pozostanie około —4°0., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 85 procent; opadu nie będzie, po­
goda.

— Szkołę dentystyczną w Warszawie,
ukończyło świeżo 58 uczniów i uczenie. W tej 
liczbie znajduje się zaledwie 10 osób wyznań 
chrześciańskich —• i tylko 5 z nich pochodzi z 
Królestwa, resztazaś, wszyscy starozakonni, przy­
byli z Rossyi.

— Lawiny śnieżne w Alpach, jeszcze 
nigdy tylu nieszczęść nie spowodowały, co w tym 
roku. W miejscowości Flitseh, w Styryi, zasypała 
lawina dwóch chłopców, zajętych przekopywa­
niem śniegu. W Log porwała lawina gospodarza 
w chwili, gdy niósł wodę do stajni i również 
już tylko trupa znaleziono Kilka wypadków 
śmierci przez lawiny spowodowanych, zaszło w 
dolinie Kornizera.

W Sturje (Gorycya), zasypała lawina dwóch 
włościan, ojca i syna. Dopiero po kilkn dniach 
znaleziono do niepoznania zmiażdżone zwłoki.

— W Neapolu zamknięto znany teatr 
„San Oarlo“ z powodu, że dyrekeya ogłosiła nie­
wypłacalność.

Notatki litaracko-artystFczue.
Z teatru. Julia Biondelli, ceniona wielce 

primadonna koloraturowa, wystąpiła w sobotę w 
„Łucyi z Lamermooru“, witana nader życzliwie 
przez publiczność, w której pamięci jak najlepsze 
pozostawiła wrażenie z dawmiejszych lat. Panna 
Biondelli zrobiła wielkie postępy w śpiewie, prze­
śliczny głos wyrównał się, a koloratura nie po­
zostawia nic do życzenia. Po akcie czwartym 
wywołano nadobną primadonnę kilkanaście razy. 
Powodzenie z panną Biondelli dzielili także pp. 
Myszuga i Jeromin.

Teatr był przepełniony.
Wczorajsze dwa przedstawienia cieszyły 

się wielkiem powodzeniem kasowem. Na „Zbój­
ców" zabrakło biletów. Wieczorem odegrano na­
rodową sztukę p. t.: „Kazimierz Wielki i Bruzda".

Następujące nowości zapowiada dyrekeya 
teatru w najbliższym czasie: „Komedya konkur­
sowa", komedya w 1 akcia Adama Asnyka i 
„Fantazya", obrazek sceniczny w 1 akcie Zygm. 
Przybylskiego, oraz „Wesele przy latarniach" 
(wznowienie) na dzień 4 lutego; w dniu 3 lu­
tego, w niedzielę, daną będzie czarodziejska sztuka 
p. t.: „Dyament króla duchów" — w dniu 9 
lutego „Walka motyli" Sudermanna.

Z oper wznowionym będzie w tym tygo­
dniu „Rigoletto" z Julią Biondelli, Myszuga i 
Jerominem.

Repertoar teatralii Dziś, w ponie­
działek, po raz piąty „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. 
Moreau.

Jutro, we wtorek „Lunatyczka", opera w 8 
aktach a 4 odsłonach Bellini’ego. Drugi gościnny 
występ panny Julii Biondelli, oraz występ pp. Ale­
ksandra Myszugi i Juliana Jeromina.

We środę po raz szósty Madame Sans- 
Gene, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i 
E. Mor.eau.

Serum dyfteryczne. W Towarzystwie 
lekarskiem wiedeńskiem, toczyła się dyskusya nad 
nową metodą leczenia dyfteryi. Wiadomo już, że 
prof. Kassowitz wystąpił ostro i namiętnie prze­

ciw leczeniu surowicą. W tym samym duchu 
przemawiał prof. Drasche, twierdząc, żq dotych­
czasowe statystyczne wykazy, niczego nie dowo­
dzą. Do walki z tymi panami, a w obronie no­
wej metody stanął dzielnie sławny prof. dr. 
Widerhofer; oparty na olbrzymiem doświadczeniu, 
z całą swoją naukową powagą i znajomością pole­
mizował z poprzednimi mówcami, wykazującacy- 
frami dodatnie rezultaty, osiągnięte w jego szpi­
talu dziecinnym zapomocą wstrzykiwania serum. 
Z temperamentem i siłą wypowiedziane słowa, 
przyjęto burzą oklasków.

Sejm krajowy.

( X I  posiedzenie, 6 sesyi, V I  peryodu).

L w ów , 28 stycznia.
(§) JE. ks. Marszałek krajowy S a n g u -  

s z k o  otwiera posiedzenie o godzinie 2 mi­
nut 45 popołudniu.

Obecnych 87 posłów.
JE. D u n a j e w s k i  wnosi, aby petycye 

obciążające budżet, które od jutra wpłyną do 
Sejmu, zostały przekazane Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia. Uchwalono.

Sekretarz p. Duklan S ł o n e c k i  od­
czytuje spis petycyj. Między innemi petycyo- 
n u ją :

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu o 
poprowadzenie linii kolejowej z Rozwadowa 
na Leżajsk do Przeworska. — Kilkanaście 
gmin o zniżenie prestacyj szkolnych. — Gm. 
Pewel mała o skłonienie Rządu do wybudo 
wania poczekalni na dworcu kolejowym „Pe­
wel mała." — Mieszkańcy gm. Stecowa o 
pozwolenie sadzenia tytoniu. — Kilku nau­
czycieli o polepszenie bytu materyalnego i 
zniżenie lat służby. — Wincenty Bielski w 
Wersalu o stypendyum na uczęszczanie na 
kursa wyższe w szkole ogrodniczej w Wer­
salu. — Związek Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie o wezwanie Rzą­
du do zaniechania centralizacyi depozytów 
sądowych w Galicyi w Banku austrowęgier- 
skim.

Ogółem wpłynęło dotąd 910 petycyj, 
które przekazano komisyom do załatwienia.

P. M i z i a  popiera petyeyę gminy Pe­
wel mała o wybudowanie tamże poczekalni 
kolejowej.

P. S ę k o w s k i  popiera petyeyę gminy 
Pluty o zapomogę na pokrycie należytości 
konkurencyjnej, należącej się gminie Jnsefs- 
dorf na budowę szkoły.

P. W i k t o r  popiera petyeyę mieszkań­
ców Lutowisk o założenie szkoły dla prze­
mysłu drzewnego w Lutowiskach.

Przystępując do porządku dziennego Izba 
odsyła w pierwszem czytaniu sprawozdania 
Wydziału krajowego: w przedmiocie zezwo­
lenia reprezentacyi powiatowej w Kołomyi, 
tudzież gminie miasta Kołomyi na zobowią­
zanie się do pokrywania niedoborów linii 
kolei lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Ho- 
rodenkę do Stefanówki do komisyi admini­
stracyjnej ; o krajowej szkole ogrodniczej w 
Tarnowie za r. 1894, do komisyi gospodar­
stwa kraj., wreszcie w przedmiocie uregulo­
wania należytości dyet i kosztów podróży u- 
rzędników Wydziału krajowego i zakładów 
krajowych do komisyi administracyjnej.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego w przedmiocie 
zamierzonego przez c. k. Rząd zaprowadze­
nia monopolu spirytusowego.

P. S k a ł k o w s k i  podnosi w motywach 
swego wniosku, ż e . zapowiedziany przez JE. 
P. Ministra skarbu projekt zaprowadzenia 
monopolu spirytusowego może oddziałać u- 
jemnie na dochody funduszu krajowego, tu­
dzież na dochody gmin wiejskich; że wpro­
wadzenie takiego monopolu uszczupliłoby 
także dochody funduszu propinacyjnego i po­
zbawiłoby kraj tych korzyści, jakich na pod­
stawie dotychczasowej administracyi fundu­
szu propinacyjnego słusznie może się spo­
dziewać po dokonanej spłacie-* obligacyi pro- 
pinacyjnych.

Wnioskodawca domaga się tedy pole­
cenia Wydziałowi krajowemu, aby zbadał do­
kładnie skutki , jakie wynikłyby dla fundu­
szu krajowego, i funduszów gminnych z za­
prowadzenia rządowego monopolu spirytuso­
wego, i poczynił stosowne kroki celem za­
bezpieczenia kraju od szkodliwych następstw 
z wprowadzeniem takiego monopolu połączo­
nych.

Wniosek odesłano do komisyi budże­
towej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku posła Adama Jędrzejowicza w sprawie 
budowy kolei lokalnej" RzeszówfDynów-Ryma- 
nów.

Fos. A. J ę d r z e j  o w i c z  wychodząc 
z założenia, że budowa kolei z Rzeszowa 
przez Dynów do Rymanowa może być uży­
teczną dla ekonomicznych interesów kraju, 
domaga się w swym wmiosku polecenia Wy­
działowi krajowemu, aby przy przeprowadze­
niu dalszej sieci kolei lokalnych w kraju 
wziął szczególniej pod rozwagę trasę powyż­
szej linii kolejowej.

Wniosek został odesłany do komisyi ko­
lejowej.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Kramarczyka w sprawie zmia­
ny przepisów o wydawaniu pasportów by­
dlęcych w pasie pogranicznym.

P. K r a m a r  czy k wychodząc z zało­
żenia, że ustawa państwowa z dnia 29 lute­
go 1880, tudzież rozporządzenie ministeryal- 
ne z dnia 12 kwietnia 1880 o wydawaniu 
pasportów na bydło przez c k. rewizorów w 
pasie pogranicznym staje się wielce uciążli­
wą dla hodowców bydła, a względnie dla 
ludności rolniczej, oddalonej czasem o parę 
mil od siedziby c. k. rewizora bydła, dotna" 
ga się uchwalenia potrzeby zmiany §. 8 po­
wyższej ustawy w tym kierunku, aby wyda­
wanie pasportów bydlęcych w pasie pogra­
nicznym zostało wyjęte z pod obowiązku c. k. 
re w w ó w  bydła, a z zachowaniem wszystkich - 
obecnych przepisów ostrożności i rewizyj 
przydzielonem zostało w każdej gminie doty­
czącej zwierzchności gminnej.

Wniosek odesłano do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

(JE. ks. Metropolita Sembratowicz obej­
muje przewodnictwo)."

Nastąpił z porządku ciąg dalszy roz­
prawy szczegółowej nad sprawozdaniem ko­
misyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z pro­
jektem ustawy zmieniającej niektóre postano­
wienia ustawy krajowej z 25 czerwca 1878 
o władzach szkolnych nadzorczych. Sprawo­
zdawca poseł Wojciech Dzieduszycki.

Na ostatniem posiedzeniu przyjęła Izba 
pięć paragrafów tej ustawy. Dziś rozpoczęła 
się tedy rozprawm od §. 6.

Poprawki rozpoczął stawiać p. Te l i ­
s z e  w s k i , który przy tej sposobności pole­
mizował z wywodami p. Barwiriskiego. Na­
stępnie stawiali poprawki pp. Antoniewicz i 
Okuniewski.

Godzina 4 min. 30. Posiedzenie trwa 
dalej. Następne posiedzenie jutro o godz. 11 
przed południem.

tilcsy publiczne.
____

Z zarządu Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
otrzymujemy następującą odezwę z prośbą o u- 
mieszczenie :

Komisya Szkoły ludowej, czyniąc zadość 
żądaniom nauczycieli szkół pizedmiejskich, roz­
dała w grucmiu 1894 r. biednym dzieciom w ,
szkołach na Kul parkowie, Kleparowie i Zniesie­
niu: 6 bund, 20 ubrań uszytych przez grono 
pań „Szkoły ludowej", 14 chustek i 8 par bu­
tów (dar prywatny). — Do szkół tych uczę­
szczają przeważnie dzieci zarobników dziennych, i
których rodziny wskutek zimowego bezrobocia, j

cierpią głód i niedostatek (celujący uczeń szkoły 
KleparowsUiej, nie uczęszczał do szkoły dla braku 
ubrania, na wezwanie komisyi przyszedł boso 
bez czapki, w ubraniu swej siostry) Pomoc Tow. 
„Szkoły ludowej" wobec nędzy i potrzeb jest tak 
małą, że rozszerzenie tej działalności jest rzeczą 
konieczną. Prośby ze szkół na Zamarstynowie i 
w Bóbrce, są dotychczas niezaspokojone dla braku 
funduszów. Koło lwowskie, wobec innych wa­
żniejszych zadań „Szkoły ludowej", małą tylko 
sumę może na ten cel przeznaczyć. Tylko zain­
teresowanie się szerszej publiczności, może na­
glącym potrzebom zadość uczynić. Wskutek tego 
komisya „Szkoły ludowej", zajmująca się zaopa­
trywaniem w odzież ubogiej dziatwy szkolnej, 
udaje się z serdeczną prośbą do panów właści­
cieli sklepów bławatnych oraz obuwia, żeby przy­
szli z pomocą, ofiarując resztki materyałów i 
trochę obuwia. Z taką samą prośbą zwraca się ] 
też do zamożnych rodziców, prosząc o przenoszo­
ne ubranie ich dzieci. — Resztki materyałów, 
stare ubrania i obuwie, nie mające prawie ża­
dnej wartości w pojedyńczych domach, — zebrane 
razem, uszyte, przerobione, mogą ubrać i ogrzać 
wiele biednej zziębniętej dziatwy.

Zwracamy też uwagę szan. Publiczności, 
że za wkładkę 1 zł. rocznie, może każdy zostać 
członkiem Tow. „Szkoły ludowej", nie przyjmu­
jąc zresztą żadnych innych obowiązków. Byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, żeby jak najszersza pu­
bliczność poparła czynnie rozwój tego Towarzy­
stwa, którego celem jest zakładanie i rozwój 
szkół ludowych polskich.

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści sklep p. Feliksa Kowalskiego, Rynek 1. 6.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rucli osobowy i towarowy na ko­

lejach państwowych. Według ostatniego 
wykazu gen. dyrekcyi kolei państwowych prze­
wieziono w miesiącu grudniu b. r. na wszyst­
kich liniach własnych i we własnym zarzą­
dzie kolei państwowych pozostających, ogó­
łem osób 2,370.836; ton towarów 1,956.554; 
dochód z przewozu osób i pakunków wyniósł 
1,250.709 zł.; z przewozu towarów 4,702.952 
zł.; ogółem 5,953,661 zł. W porównaniu z 
grudniem roku 1893 ogólny dochód wzmógł 
się o 52'7.549 zł.
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W czasie od 1 stycznia po koniec gru­

dnia 1894 r. wpłynęło z ruchu osobowego i 
pakunków 21,214.609 zł.; z ruchu towarowe­
go 56.895.960 zł.; razem 78,110.569 zł.

W tym samym okresie czasu r. 1893, 
wyniósł dochód z ruchu osobowego i pakun­
ków 19,770.764 zł.; z ruchu towarowego 
53,556 520 zł.; razem 73,827.284 zł., czyli 
ogólny dochód w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, wykazuje zwyżkę w kwocie złr. 
4,783.285.

OSTATNIA. POCZTA

N a jj. P a n  przyjął w sobotę w południe 
na uroczystej audyencyi nowo mianowanego 
ambasadora tureckiego, Galib beja, i odebrał 
jego listy uwierzytelniające. Po audyencyi, 
która trwała kw7adrans, przedstawił ambasa­
dor Najj. Panu radcę ambasady, Nasri beja, 
i innych członków ambasady.

Na j j .  P a n  zaszczycił obecnością Swą 
w sobotę wieczorem wraz z bawiącymi obe­
cnie w Wiedniu Członkami Najw. Domu ce­
sarskiego, wielki bal przemysłowców, nad 
którym protektorat sprawowała Najd. Arcy- 
księżna Marya Teresa. Pomiędzy tymi, któ­
rzy podczas balu przedstawieni zostali Najj. 
Panu znajdował się także Karol Włodzimir- 
ski, właściciel młyna parowego z Podgórza 
pod Krakowem. Pomiędzy gospodyniami balu 
znajdowała się hr. Elżbieta Potocka z Łań­
cuta.

N. W . Tagblatt donosi, że Najj. Pan 
uda się w d. 6 lutego na przylądek St. Mar­
tin, gdzie zabawi do końca tegoż miesiąca. 
Jak wiadomo, na St. Martin — mianowicie 
w Mentonie — bawi Najj. Pani.

Jej ces. i król. Wysokość księżna Gi- 
zela Bawarska przybyła w sobotę wieczorem 
do Wiednia. Najj. Pan oczekiwał przyjazdu 
Najd. Swej Córki na dworcu kolei państwo­
wych. __________

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Este odjechał w piątek rano z Wiednia do 
Budziejowic.

Najd. Arcyksiążę Fryderyk powrócił z 
Wiednia do Preszburga.

Najd. Arcyksiążę Otton wyjechał w so­
botę z W iednia do Preszburga, zkąd uda się 
już wprost z powrotem do Oedenburga.

Najd. Arcyksiążę Karol Stefan, kontr­
admirał austro-węgierskiej marynarki wojen­
nej, otrzymawszy od Najj. Pana ośmiotygo- 
dniowy urlop, udaje, się na pokładzie swego 
jachtu parowego „Christa", w podróż morską 
do Włoch, Malty i Francyi.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik przyjął w sobotę przed 
południem kuratora Akademii Terezyariskiej 
br. Gautscha, szefa sekcyi hr. Cziraky, król. 
węgierskiego Ministra u latere br. Jósikę, hr. 
Józefa Hoyosa, hr. Deyma, hr. Beusta, dr. 
Bilińskiego i i.

Do Pol. Corr. donoszą z Budziejowic 
iż według wzmianki, uczynionej przez Najd- 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, w bie­
żącym roku odbędą się w okolicy Budziejowic 
manewry, na któryc-h bedzie obecny Najj. 
Pan.

Król Aleksander serbski, w podróży do 
B iarritz , przejechał w sobotę rano przez 
Wiedeń.

Subkomitet stałej konnsyi Izby panów 
dla nowej procedury cywilnej odbywał także 
i w minionym tygodniu codziennie dłuższe 
posiedzenia, na których załatwił mniej wię­
cej połowę projektu ustawy o procedurze cy­
wilnej. Stała znowu komisya Izby posłów dla 
reformy procedury, zajmowała się na ostat­
nich posiedzeniach swych projektami ustaw 
wprowadczych, uchwaliła do nich szereg po­
prawek i odroczyła się następnie. Komisya 
zgromadzi się ponownie podczas przerwy, ja ­
ka będzie między zakończeniem obrad Sej­
mów krajowych, a początkiem, obrad Rady 
państwa, i przeprowadzi wówczas obrady nad 
niezałatwionemi jeszcze obecnie postanowie­
niami co do sądów rozjemczych, oraz przed- 
sięweźmie drugie i trzecie czytanie powzię­
tych już dotychczas uchwał. Na ostatniem 
posiedzeniu komisyi zapytywał dep. dr. Dyk 
Rząd, czy byłby skłonnym zająć się przy- 
rzeczonem uregulowaniem sprawy językowej. 
Reprezentant Rządu, szef sekcyi ' dr. Krall 
wskazał, iż już podczas rozpraw nad proce­
durą cywilną Pan Minister sprawiedliwości 
podniósł, że Rząd ma pełną świadomość waż­
ności kwestyi językowej. Można zatem odwo­
łać się tylko do odnośnego oświadczenia Pana 
Ministra sprawiedliwości, że sprawa ta ma 
być uregulowana przed wejściem w życie no- 
wej procedury cywilnej.

O pobycie węgierskich ministrów w W ie­
dniu, donosi Budap. Corr.: Prezydent m ini­
strów bar. Banffy, odwiedził w ciągu soboty 
wraz z ministrem skarbu Lukacsem, prócz 
Pana Prezesa gabinetu księcia Windiseh- 
Graetza, Pana Ministra spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky’ego i Pana Ministra skarbu dr, 
Plenera •— o czem doniosła już sobotnia de­
pesza — jeszcze Panów M inistrów: Krieg- 
hammera, Kallajm i hr. Wurmbranda. Baron 
Banffy złożył nadto wizytę wszystkim innym 
Panom Ministrom austryackim i wielu do­
stojnikom Dworu. Wieczorem konferował bar. 
Banffy dłuższy czas z Panem Prezydentem 
Ministrów księciem Windisch-Graetzem, któ­
remu następnie także węgierski minister 
skarbu p. Lukacs złożył wizytę. Minister p 
Lukacs konferował popołudniu przez dłuższy 
czas z Panem Ministrem skarbu dr. Plene­
rem, i przyjął wizytę dyrektora Zakładu kre­
dytowego, Mauthnera. — Wczoraj miał przy­
być do Wiednia także węgierski minister 
handlu, Daniel.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu cze­
skiego poseł Podlipny uczynił wniosek, doma­
gający się przedłożenia aktów państwowych 
w sprawie prawnopaństwowego stanowiska 
Czech i krajów korony czeskiej. Pomimo 
opozycyi posłów niemieckich wniosek ten 
większością głosów został przekazany ko­
misyi. _________

Związek Niemców poznańskich, zwróco­
ny przeciw polskiej ludności, przeprowadził 
już, jak ogłasza komunikat tego związku, pra­
wie zupełnie swoją organizacyę w Poznaniu. 
W ciągu miesiąca lutego mają się odbyć ze­
brania w różnych miastach Prus Zachodnich 
a mianowicie w7 Grudziądzu, w Gdańsku i w 
Chojnicach.

Kroi serbski Aleksander rozmawiając’w 
przejeździe przez Wiedeń z kilkoma osobami, 
które powitały go na dworcu kolejowym, za­
przeczył stanowczo pogłoskom o rychłej zmia­
nie gabinetu w Serbii. Zaprzeczenie to za­
sługuje tem bardziej na wiarę, iż król opu­
szczając Belgrad poruczył regencyę na czas 
swojej nieobecności, która potrwa miesiąc, 
ministerstwu Christieza i zaopatrzył je w 
nadzwyczajne pełnomocnictwo, coby z pewno­
ścią nie nastąpiło, gdyby gabinet nie posia­
dał" zupełnego zaufania korony.

Generał Pantelicz zamianowany został 
posłem serbskim w Berlinie. Mijatowicz, o- 
becnie poseł w Bukareszcie, przeniesiony w 
tym samym charakterze do Lohdynu, w Bu­
kareszcie zaś zastąpi go pierwszy szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych Kosta 
Kristicz. Były minister handlu Łazarz -Jova- 
nowicz, otrzymał nominacyę na konsula w7 
Salonice.

Z Watykanu otrzymała Polit. Coresp. 
doniesienie, że Propaganda fide zamianowała 
następcą dotychczasowego biskupa w Jassach 
msgr. Camili’ego, który powołany został na 
inne stanowusko, profesora w katolickim Uni­
wersytecie we Fryburgu, 0. Jaąuet. Nowe 
obowiązki spełniać on będzie tylko prowizo­
rycznie, jest bowiem upatrzony na następcę 
obecnego biskupa Genewy i Lozany, rezydują­
cego we Fryburgu.

Z Rzymu donosi korespondent Czasu, 
że „nowy dowód dobrej woli daje car Miko­
łaj projektem utworzenia stałej legaeyi ros­
y jsk iej przy Watykanie. Projekt ten przygo­
towywany już jest podobno w ministerstwie 
spraw zagranicznych i niebawem stanie się 
czynem. Oczekiwać należy zatem, że już nie­
bawem minister-rezydent otrzyma tytuł peł­
nomocnego ministra. Informacye, jakie w tym 
przedmiocie odbiera Rzym, są zupełnie uspo­
kajające." Korespondent dodaje, „że książę 
Łobanow wyjechał z Rzymu , przejęty zapa­
łem dla Ojca św., który go przyjmował po­
tem jeszcze dwukrotnie, a przy pożegnaniu 
wręczył mu w podarunku medal złoty wiel­
kich rozmiarów, wykonany bardzo misternie 
i wyobrażający kościół św. Jana Lateraneń- 
skiego. Książę odjechał z listem bardzo ży­
czliwym, jaki Ojciec św. w7ystosował do mło­
dego cara.“

Z Rzymu donoszą do Polit. Coresp., iż 
na podstawie dokumentów7, które wpadły w 
ręce generała Baratieri należy uważać za 
rzecz stwierdzoną, iż na wrogą Włochom 
postawę negusa Menelika i ras Mangaszy 
wpłynęły intrygi podkomendnych francuskich. 
Kwestya, czy z powodu tych faktów ma być 
wniesione formalne zażalenie u rządu fran­
cuskiego, wtenczas dopiero zostanie rozstrzy­
gnięta, gdy rząd włoski będzie miał już w 
swych rękach wszystkie skonfiskowane przez 
generała Baratieri papiery.

Włochy zajmują się naturalnie gorąco 
sprawą kolonii erytrejskiej, niebezpieczeń­
stwami na jakie ona jest narażona, oraz kwe- 
styą pomocy, jaką jej nieść należy.

Wobec fantastycznych pogłosek o no­
wej wyprawie do Afryki, oświadcza Eiforma: 

Oddział wojska, przeznaczony do Afryki 
nie przenosi liczby 2000 żołnierzy. Ma on na 

| celu zastąpić tych , którzy otrzymali urlopy,

oraz zastąpić małe straty, poniesione w o- 
statnich potyczkach.

Agencya 'Stefaniego donosi z Massawy:
Generał Baratieri został tu owacyjnie 

przyjęty przez władze cywilne , wojskowe i 
duchowne, oraz przez sąsiednie szczepy, któ­
re przybyły pod wodzą swych naczelników. 
Generał Baratieri udał się wśród grzmotu 
dział na czele wojska i w otoczeniu ludu 
przed ołtarz, wzniesiony na placu publicznym, 
gdzie prefekt apostolski wypowiedział pod­
niosłą przemowę. Następnie odprawił tenże 
Te Detim z błogosławieństwem, podczas któ­
rego wojsko defilowało wśród dźwięków mar­
sza królewskiego.

Jak z Kairu donoszą , mahdi w7ydał z 
Omduraman manifest do wszystkich „wier- 
nych,“ wzywający do wojny dla wytępienia 
obcych intruzów, i zapowiadający, że mu się 
otworzą wszystkie królestw a, wszyscy królo­
wie upadną przed jego m ajestatem ; że on 
zasiądzie na tronie w Kairze i Stambule. 
W końcu przyrzeka mahdi sto kobiet za­
chwycającej urody każdemu wiernemu , któ­
ry jednego giaura zabije.

W Rzymie zmarł w piątek msgr. Carini, 
który w ostatnich czasach przyczynił się nie­
mało do rozwiązania szeregu ważnych kwe- 
sty.j dyplomatycznych i politycznych w spo­
sób pożądany dla Kury i apostolskiej i dla 
Kwirynału. Ostatnie dwa pomyślne rezultaty, 
uzyskane przezeń, to ustanowienie misyi apo­
stolskiej w7 kolonii erytrejskiej i obsadzenie 
wakujących stolic biskupich w Medyolanie, 
Weneeyi i Ferrarze. Śmierć jego miała bar­
dzo dotknąć Papieża, który wysoko cenił takt 
polityczny zmarłego. Msgr. Carini należał 
do tych osobistości, które z Ojcem św. przez 
długie lata w codziennych pozostawały sto­
sunkach. Po jego śmierci pozostał z nich 
już tylko lnonsgr. d’A n g e li, który praw­
dopodobnie obejmie też dyplomatyczną misyę 
zmarłego prałata. ?

Dzienniki paryskie zamieszczają biogra­
ficzne wzmianki o generale Galliffet z powodu 
przejścia tegoż w stan spoczynku, przyczem 
niektóre pisma ubolewają nad tem, że usta­
wa nie dozwala generałom francuskim po­
zostawać w czynnej służbie po 65 roku ży­
cia, z wyjątkiem tych, którzy byli dowódca­
mi w7 walce z nieprzyjacielem. Znana jest 
wojskowa karyera Galliffeta, który należał do 
najświetniejszych generałów kaw aleryi; pa­
miętna jest wszystkim jego sławna history­
czna szarża na czele pułku kawaleryi pod 
Sedanem, a następnie udział jaki wziął w 
krwawem poskromieniu komuny. Galliffet był 
żonaty z córką bankiera Lalitte.

W Derby miał kanclerz skarbu Har- 
eourt dawno oczekiwaną m ow ę; oprócz zape­
wnień pokojowych, zaznaczył minister, że w 
łonie gabinetu panuje zupełna zgoda, a na­
stępnie omawiał program sesyi parlam entar­
nej, która zbierze się w drugiej połowie lu­
tego.

Nowy prezes gabinetu greckiego Delya- 
nis nie jest znanym w historyi greckiej 70 
letnim Theodorosem, jak powszechnie mnie­
mano, lecz jego bratankiem Mikołajem. Uro­
dził się w r. 1844. Przez lat dziesięć od r. 
1870 do 1880 był kierownikiem poselstwa 
greckiego w Paryżu, później posłem w Bel­
gradzie a od r. 1886 do 1890 posłem w 
Paryżu. Inni nowi ministrowie nie sprawowali 
dotąd politycznej roli. Jest to gabinet urzę­
dników i adjutantów królewskich bez żadnej 
wybitniejszej barwy politycznej.

Armeńska komisya śledcza złożona z 
trzech komisarzy tureckich i delegatów An­
glii, Francyi i Rossyi przybyła już na miej­
sce swojego przeznaczenia do Musz, będącego 
centrem okręgu w którym miały zajść znane 
okrucieństwa wojsk i władz tureckich prze­
ciw ludności armeńskiej.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 stycznia. Na wczorajszym 

obiedzie dworskim, wydanym z okazyi  ̂ro­
cznicy urodzin cesarza niemieckiego, byli o- 
becni: ambasador niemiecki hr. Eulenburg 
wraz z członkami ambasady i posłami nie­
mieckich państw związkowych; Panowie Mi­
nistrowie wspólni : hr. Kalnoky, Kaliny i 
Krieghainmer, admirał bar. Storneck, Pan 
Prezydent Ministrów ks. Windiseh - Graetz, 
Pan Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb, Prezes gabinetu węgieskiego baron 
Banffy, dygnitarze Dworu, szef sztabu gene­
ralnego bar. Beck, wielu generałów i ofice­
rów sztabowych 7 pułku huzarów.

Podczas obiadu Najj. Pan wzniósł toast 
na cześć cesarza niemieckiego, przyczem ka­
pela zaintonowała ludowy hymn niemiecki.

Wiedeń, 28 stycznia Prezes ministrów 
węgierskich Banffy, przyjęty został wczoraj

przedpołudniem przez Najj. Pana na dłuższej 
audyencyi prywatnej, poczem złożył wizyty 
najwyższym dygnitarzom Dworu, ks. arcybi­
skupowi Gruschy, szefowi generalnego szta­
bu Beckowi. Wieczorem wziął udział w o- 
biedzie dworskim.

Węgierski minister finansów, Lukacs, 
konferował w dalszym ciągu z P. Ministrem 
Plenerem o sprawach finansowych, co do 
których zasadniczo osiągnięto porozumienie.

T ry c s t, 28 stycznia. Ż powodu urodzin 
cesarza niemieckiego odbyło się wczoraj na 
niemieckim statku, przeznaczonym do ćwiczeń 
marynarzy wojskowych uroczyste nabożeństwo, 
na którem byli obecni: Namiestnik z mał­
żonką, konsul niemiecki, burmistrz, naczelni­
cy władz wojskowych i cywilnych. Po nabo­
żeństwie odbyło się u dowódcy statku śnia­
danie, podczas którego komendant okrętu 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana i złożył 
wyrazy głębokiej czci dla Monarchy, co wszy­
scy zebrani przyjęli trzykrotnem : H u rra ! 
Następnie wzniósł toast Namiestnik Tryestu. 
Powitawszy w przemowie swej dowódcę i o- 
ficerów okrętu niemieckiego, mówił o miłych 
wspomnieniach, jakie pozostawiła bytność 
niemieckich cesarstwa w Abbazyi i w gorą­
cych słowach wzniósł toast na cześć cesarza 
niemieckiego, cesarzowej i całej rodziny. Toast 
ten przyjęto pełnymi zapału okrzykami a or­
kiestra zaintonowała hymn. — Podczas śnia­
dania nadeszła także depesza powitalna od 
admirała br. Sternecka. Dowódca statku nie­
mieckiego, Wetersehein, odpowiedział; „Pra­
wdopodobnie przez długi jeszcze czas zaży­
wać będziemy pokoju, gdybyśmy jednak mieli 
być powołani pod broń, walczyć będziemy 
ramię przy ramieniu z marynarką austro-wę- 
gierską. Marynarka ta i jej wodzowie niech 
żyj a !“

Szegedyn, 28 stycznia. Policya pod­
czas rewizyi przeprowadzonej w mieszkaniach 
tutejszych przywódców socyalistycznyeh zna­
lazła i zabrała różne pisma treści podburza­
jącej i aresztowała trzech agitatorów, przy­
byłych tu z Alfoeld. Przed ratuszem zebrało 
się następnie około 50 robotników, którzy 
domagali się uwolnienia aresztowanych, a 
ponieważ przybrali groźną postawę, policya 
była zniewolona wkroczyć i aresztowała trzech 
przywódców, poczem tłum się rozproszjff.

Berlin, 28 stycznia. Nadzwyczajne wy­
danie Reichsanzeigera zamieszcza reskrypt ga­
binetowy do berlińskiego magistratu i dele­
gatów miasta. Reskryptem tym ustanawia ce­
sarz, z powodu 25 rocznicy świetnych zwy­
cięstw. honorowy dar dla miasta, na znak 
uznania i na pamiątkę pełnej chwały prze­
szłości. Oto w „alei zwycięstwa" w Thier- 
gartenie będą ustawione na koszt cesarza 
marmurowe posągi książąt brandeburskich i 
królów pruskich aż do Wilhelma I, tudzież 
innych zasłużonych mężów.

B erlin , 28 stycznia. Dzień wczoraj­
szy, jako rocznicę urodzin cesarza Wilhelma 
obchodzono uroczyście.

Petersburg, 28 stycznia. Dziennik 
urzędowy ogłasza mianowanie p. Sziszkina 
tymczasowym kierowmikiem ministerstwa 
spraw zewnętrznych.

Petersburg, 28 stycznia. Prasa wita z 
zapałem ukaz carski z 13 stycznia (st. s t j  
co do zapomóg i pensyj dla uczonych, lite­
ratów i publicystów, wyrażając się, że dzień 
podpisania tego ukazu bę Izie wspaniałą uro­
czystością współczesnego piśmiennictwa.

Paryż, 28 stycznia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza nominacyę nowych członków ga­
binetu, z wyjątkiem gen. Jamonta i admi­
rała Besnarda, którzy jeszcze nie dali odpo­
wiedzi co do przyjęcia tek ministeryalnych.

Paryż, 28 stycznia. Wczoraj wieczorem 
odbj7ła się pod przewodnictwem Faure’a na­
rada ministrów. Faure zakomunikował główne 
punkta swego orędzia, które będzie w obu 
Izbach odczytane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 stycznia 1895 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
92 60, Węgierskie akcye kredytowe 503-50, 
Akcye anglo-austryackie 183'25, Akcye ban­
ku Union 316 25, Akcye kolei Karola Lu- 
dwfika 218-50, Akcye kolei Północnej 349-50, 
Akcye kolei Południowej 104*87, Losy ture­
ckie 74-—, Akcye kolei państwowej 396’—, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 299'—, 
Akcye kolei węgierskiej Północno-wscho­
dniej 97-80, Wiedeńskie losy komunalne 
176-75, Akcye tytoniowe 232’—, Węgier­
skie obligacye mdemnizaeyjne 97-75, Akcye 
kolei Elbetal 273-75, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 282-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 124-90, Akcye banku związko­
wego 156-60, Rubel papierow7y 1 33*50, Wę­
gierska renta papierowa 99-25, Usposobie­
nie lepsze.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechOWieCkl.



Ruch pociąg#w kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  Ł  w  o w  a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1/6 do włącznie 81/g 

Z Mu8zyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
,5/e do włącznie 15la) 

Ti Muszyny-Kryniey p.
Stryj ....................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . .

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolunga . . .
Z Badowiee . . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Hujiatyna przez Ha

l i c z .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz .........................
Z Bełzo", Sokala Jaros. 
Ze Sokala . . . .
Z ław oc nego (Pesztu 

Mibzkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj . . . . . .

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo­
rysławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

U W A G A .

Pociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a Pociągi P € c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

1 Do Krakowa, (Wiednia,
2-32 5-25 9 00' 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina) 2-24 li). Hi 4-50 10-35 6-55

5-25 9-00 6-19 9 0 0 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny-Kryniey i 

Chabówki p. Tarnów

10.16 4'50 6-55

— 9-00 — lub Rzeszów . . . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10.10 — 6-55

_ 9 00 przez Tarnów (tylko 
od */c do włącznie81̂ ) 

Do Muszyny - Krynicy
— — -- — —

przez Tarnów . . _ — 4-50 — —
— 5-25 — — —- Do Muszyny - Krynicy 

przez Stryj . . . _ _ 7-10 —
— — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­

nobrzegu . . . . - 10.10 4-50 — —
— — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro­

dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10-20 _„
212 9*29 910 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­ —

dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10-47 --
1-58 9*13 8-45 5T9 — Do Suczawy . . . . 6-15 — 10-15 2-55 10-30

9-40 — 737 12-27 6-35 Do Czortkowa przez
9*40 — 7-37 — — H a l i c z .................... — — — 2-55 —
9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

licz . . . . . . 6-15 — — .— 1030
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-309-40 — — — 6-35 kopalni . . . . — — 10-15 —
Do Nowosieliey . . 6.15 — — — —

9-40 — — -- 6-35 Do Berhomethu n. S. i 
Czudyna . . . . 6-15

9*40 — 7-37 -- — Do Badowiee . . . 6-15 — 10-15 — 10-30
Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6 15 — — 2-55 —
— — — 12-27 — _ — 9-20 6-45 —
— — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. _ — 9-16 — —

7-48

8-34

4-45

12*10

Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławoeznego (Mun- 

kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez

5-40

9-40

9-50

7-10

Stryj .................... — — 9-50 7-10 —
Do Skolego, Hrebenowa

— — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj 
Do Stryja i Skolego

— 9-50 — —
— — 8-47 — — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny j 
5 min. 59 rano. \

Czas średnio-eutopr-jski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
=  12 36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informacyjnem ces. kr. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3. Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów , 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- ] 
szonkowyin. Informaeye w sprawach taryfowych i ! 
przewozowych.

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, t lac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, źe usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z Wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 et. począwszy.
57

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Sehróttera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wj stawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczone­

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny.

i
— Muzeum przemysłowe miejskie

' otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział- 
i ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie- 
| dzielę i święta od godziny 10 do i). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w iedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et., w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Bib'ioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

—gMuzeum imienia Ozleduszycklch
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Ceni ile lwowskiej Izby MlowejTprzemysłwej.
Lwów, dn. 28 stycznia 1895.

'1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-ja8 po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

» 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 41/, pr. i o s . w 50 1. 
Banku kr. 41/2 pr. w. a. los. w V11]

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w, a.

los w 411/2 lat g, 
4 pre w. a. los. w 56 1. gCS*

3. L isty  dłużne za 100 zł. J3
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidaeyi s  

(daw. 5 pr.) 2l/4pr. w. a. . . g 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. f? 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la tM

4. Obligi za 100 zł. ja 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0II. e>y. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.- .
Pożyczki kr. 4’/2 pr. a. . .

« ” -.'i* n  n

„ „ _ , „4°/0 koronowej .
* sy Urasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
Napoleondor ..............................
P ó łim perp ł .........................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 m»rek niemieckich . . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
218 — 221 —

297 — 300 —

445 — 455 —

— — 215 —

101 30 102 —

110 30 111 _
100 — 100 70
100 50 101 20
97 — 97 70

98 10 98 80

97 50 98 20
97 30 98 —

97 .?£ 98 40
702 - — _
102 - 102 70
105 50 — —
100 — 100 70
96 80 97 50
97 30 98 -
26 - 28 -
45 — 48 -

5 81 5 91
9 85 9 95

10 10 — —
1 2 7 - 1 3 3 -
1 32 .80134.-

60 50 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 stycznia 1895.

D ług państw u. płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec ..............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr..............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

J00 80 
100.70

100.75
100.75 
150.50
156.75
162.75 
198.— 
198.—

163.25
125.60
100.20

100 . —

100.90

100.95
i 00.35

157.25
163.75
199.50
199.50

161-25
125.8
100.40

2. O bligacje, indem. 5 óy; (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . ........................................—.— _._
Galicy;  .............................................— —.—
.niższej Austryi ..............................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.20 99.10

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 184.— 185. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 413.50 414, 
Liższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 846.— 852 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  —.— —
Gal. banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.283.50 284 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1061.— 1065 
Kol. Albrecht- 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow. żegl.par.dun.poóOOzł. mk. 581.— 584 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3490.— 3510.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — .— 
Lwów-Czer. kol. P po 200 zł. a. w. 298.50 299.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.69 293.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... 123.50 124.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................  99.10 99.90

„ „ „ 3 pr. 116.60 117.40
„ „3 pr. em. 1889 117.75 118.50 

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr.
» » !; n n n ^  30 1. 7 pr.

„ ?> ”5, l. o pr.
Da;. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .

„ „ „ „ po 4pr. w 411. wyl.
„ „ „ „ po 472 pr. w

62 latach z w r o tn e .........................
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. w51 7s L 
Obligi komimaine Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ........................ —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50
Banku aust. węg. 45, pr..................101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr. .............................. 100.—
„ „ ,, „ wyl. 4‘/,pr. - 100.60

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pre.................................................. 96.— 96.90

98.50’
98.50

98.26
100.80

98.75
101 . -

103.50
102.50

100.80
101.40

5. Obligacyc z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — —.—- 
Kol. północna po 100 zł. am. 1886 4°/0 100.10 101.10

pc 100 zł. „ 1887 „ 10 1 .-  102 .-
Kol’ gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4t/a pr.............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m k........................
Tow. źegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miast;. Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany yu źlf z ł.  
Pożyczka miasta Alidy po 40 zł. aw. 
Palfiąyj- po 40 zł. m. k. . . . .  
ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węg. „ po 5 zł. 
Pundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . ....................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k- . . . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

piaeą żadają

92.40 93.40
98.90 99.90

107.65 108.65
144.50 145.50

198.25 109.50
58.25 59.25
—.— 150.—

2 6 - _  L_
2 5 .- 2 6 .-
63.— ------
58.50 59.50
17.90 18.30
1 2 .- 12.50

23.25 24.25
69.— 7 0 .-
72.— 7 3 .-
46.— 4 8 .-

149.— 15 1 .-

> 7. Weksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —
Berlin sa 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 19C marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt............................... 124.25 124.60
Paryż ............................................. 49.35. 49.42.5—

K u r s  z ł o t

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi .

K o ro n a ....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półiinperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ....................

5.84— 5.86 
5 .81 .- 5.83

9.86. 9.87

U » a j Ę » O W T .

Licytacye.
L. 6821 (616 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­
je do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tow. zal. w Łańcucie w kwocie 
113 zł. 75 ct. aw z pn. dozwoloną została 
sprzedaż realności lwh 158 gm. kat. Leżajsk 
Fabiana i Józefy Węglarzów własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez lioyta- 
eyę w tut. sądzie w dwóch teeminach dnia 
29 stycznia 1895 i 5 marca 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 850 zł.

Wadyum wynosi 85 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze w godz. urzędowych.
Leżajsk, dnia 27 października 1894.

L. 6820 (617 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Łańcucie w kwocie 209 zł. 42 ct. a. w. do­
zwoloną została sprzedaż realności lwh. 293 gm. 
kat. Jelna Józefa Leśka syna Błażeja własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach

dnia 29 stycznia i 5 marca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
1495 zł.

Wadyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć moża w tut. 

registraturze w godzinaen urzędowych. 
Leżijsk, 27 października 1894.

L. 8573 (535 2 -8 )
CVlem zaspokojenia wierzytelności Erne­

sta Klesla w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 12 marca i 4 kwietnia 1895 
każdym razem o 10 godzinie z rana w tut. 
sądzie egzekucyjna licytacyjua sprzedaż real­
ności miejskiej wedle lwh. 527 księgi grunt 
gminy kat Krosno Jana Cywy własn j.

Cena szacunkowa i wywołania 1820 zł.
Wadyum 182 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania, wyc ąg hipoteczny w tusądowej 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr 
Leopold Caro ad w. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 26 września 1894,

L. 4589 ' (478 2 - 3 )
S ą d  strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Mecbla Leiby La-

sta z pn. dozwoloną została sprzedaż 
kueyjna realności pod lk. w Baryczce 
żona whl. 52 dla gminy kat, Baryezka objęta 
do Piotra Kroka należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 19 marca i 23 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 500 zł. poniżej której w ter- 
miniejpierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jpce wynosi 50 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turztf- sądu tutejszego,

btrzyżów, 17 października 1894.

12180 (538 2 —3)
W sprawie egzekucyjnej Maryancy Dą 

browskiej przeciwko Stanisławowi i Józefowi 
Zaiasom o 193 zł. wal. a. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dwóch terminach to jost 
dnia 4 marca 1895 i 5 kwietnia 1895 za 
wsze o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. wykazu 
hip. 19 w Łagiewnikach położonej

Cena szacunkowa wynosi 2965 zł. 25

Wadyum 297 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peippr
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 19 listopada 1894.

L. 9958 (568 1—3)
__ W dniach 7 marca 1895 i 28 marca

1895 o godzinie 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności a to dwóch rat po 23 zł. 85 ct.
z pn. i resztującego kapitału 343 zł. z pn.
Banku krajowego przez sąd tutejszy lieytacya 
realności hipotecznych wyk. hip. I. 46, 236 
i 287 ksmgi gruntowej gminy Repechów o- 
bjętych Mojżesza Gruna, Wasyla Bojaryna, 
Tanki Bojaryn, Antoniego i Katarzyny Kieł- 
bów własnych, na drugim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej 1200 zł.

Poręczne 10 pre.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz A- 

damski w Bóbrce.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 22 listopada 1894.

egze-
poło-

ct a. w.
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L. 8347 (536 3 - 3 ) ,

0. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje ' 
do publicznej wiadomośei, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Maryanny Urbankowej 
w kwocie 20 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie w terminaeh dnia 19 lutego 
1895 i dnia 26 marca 1895 o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 3/4 części real­
ności wyk. bip. 1. 203 ks. gr. gm. Pilzno 
objętej Altera i Zlaty Weismanów własnej.

Cena wywołania 337 zł.
Wady urn 33 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wi. rzycieli 

jest Tytus Bujnowski c. k. notaryusz z Pilzna.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej.

Pilzno, 6 grudnia 1894

L. 29113 " (528 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej J . 0. 
Adama ks. Sapiehy przeciw Walentemu Je­
dynakowi i Barbarze Jedynakowej o zapłace­
nie kwoty 1480 zł. odbędzie się dnia 25 lu ­
tego 1895 i dnia 18 marca 1895 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 5 przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 120 ks. gr. gm. Boszkowice objętej 
Walentego Jedynaka i Barbary Jedynakowej 
własnej, dalej realności wyk. hip. 1. 146 tej 
samej księgi objętej Sebastyana Kędziora i 
Anny 1 śl. Steckowej, 2. śl. Kędziorowej 
własnej, wreszcie realności wyk. hip. 1. 153 
tej samej ks. gr. objętej Katarzyny z Liszkie- 
wiczów Nahajskiej własnej dawniej jedną ca­
łość jako własność Walentego Jedynaka i 
Barbary Jedynakowej we wykazie hip. 1. 120 
ks. gr. gminy Buszkowice stanowiących.

Cenę wywołania stanowi kwota 8980 zł.
Wndyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. O. Biumenfelda w 
Przemyśiu z substytucyą adw. dr. H. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 6 listopada 1894.

L. 15080 (532 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 26 lutego 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 2 kwietnia 1895 r. 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. gminy Bołszowce własnej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ro­
hatynie pto 225 zł. z pn.

Cena wywołania 3631 zł.
Wadyum 363 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka Bu­
rzyńskiego c. k. notaryusza w Bursztynie.

Bursztyn, 31 grudnia 1894.

L. 14081 (533 3 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 26 lutego 1895, zaś dnia 2 
kwietnia 1895 licytacya realności według wy­
kazu hip. 21 gminy Bouszów Tymka Andru- 
chów i niel. Maryśki Orfyny i Śemka Andru- 
chów własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Rohatynie pto 65 zł. 14 ct. z pn.

Cena wywołania 614 zł.
Wadyum 61 zł. 40 ct. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny Stolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. Franciszka 
Burzyńskiego w Bursztynie.

Bursztyn, 20 grudnia 1894.

H. 10532  ̂ (545 3 - 3 )
3capa3Kin GSatv nondsTosuH oyedt- 

Ą©A\AA6, >Kf RTi lykrtH 3ACnOK©6HA fipfTfN- 
cin „HapOAHcn ToproRA^k11 Kii r*Avk 65 
3 a. 3Ti npN. koakSa * ca aha  4 d>(BpSapa 
1895 h 11 A\apTd 1895 kojkahatk pA3©AVK 
O 10 rOAHH*k pAH© fr*3(.fOl înHA nSKAHHNA 
np©AA>K 1/4 hacth pt aakhocth, obhatoh 
RUKA30A\Ti HnOTfMHH.HTi 928 KN. Tp. TpOAl. 
KAT- 3KdpajK1k A\’kcTO (LHnH JAfCCfpk 
BAACHOH.

Ha ncpwdAMi pfHHNU,H 3raAdHA ptaak- 
HOCTh KtSA* npOAAHA TOAkK© KH/KUJf, AK©
3A iykN8 luanShKuRti 1625 3 a . a h a  AP^‘
rOMTi TAKJKt HHżKLUf TAKOH

BaAlWMT KHHOCHTTi 162 3A. 50 Kp 
Aha 30 ĄmtA\bpa 1894.

i. 22971 _ (530 3— 3)
C. k. m;ejsko delegowany Sąd powia- 

owy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
ia zaspokojenie pretensyi Banku wzajem- 
Lych ubezpieczeń „Sławia“ w Pradze w 
:wocie 585 zł. 36 ct. aw. z pn. odbędzie 
ię w tut. sądzie dnia 15 lutego 1895 i 14 
oarca 1895 zawsze o godz. 10 rano przy- 
ousowa sprzedaż realności whl. 168 gm. 
:at. Pokropiwna objętej masy spadkowej 
w'ana Powroźnika „Semków„ własnej.

Cena wywołania wynosi 2620 zł. aw. 
Wadyum 262 zł. aw.

„Gazeta Lwowska11 Nr 28 a

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć
można w registraturze.

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1894.

L. 467 (546 3 - 3 )
Zbarazli c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Fran­
ciszka, Sobola 286 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się dnia 15 lutego 1895 i dnia 21 marca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż 9/40 części realności pod 
lk. 536 w Zbarażu położonej wedle wyk. 
hip. 551 ks. gr. dla gm. kat. Zbaraż m ia­
sto Karoliny Maryi dw. im. Huszthy zam. 
Witkowickiej własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 146 zł. 25 ct. zaś na dru­
gim także niżej takowej.

Wadyura wynosi 14 zł. 70 ct.
Dnia 16 stycznia 1895.

L 13571 (531 3— 3)
Vom kk Bezirksgeriehte Biała wird 

kundgemacht, es ist iiber Ansucben der Bie- 
litzer Sparcassa die exekut. Versteigerung der 
den Eheleuten Josef und Katharina Gandor 
gehorigen auf 5350 fi. gescfcatzten Reałi- 
tatshłilfte C. N. 54 GE Z. 54 Cat. Gmde' 
Bestwinka bewilligt und sind hiezu zwei 
Feilbiethungstermine auf den 18 F tb ruar 
und 18 Marz 1895 10 Uhr Vormittags mit 
dem Anhange angeordnet worden, dass die- 
se Realitatshalfte bei der ersten Feilbie- 
thung nur uaa oder iiber den Sehatzungs- 
werth, bei der zweiten aber auchunter  dem- 
selben hintangegefcen wird.

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10 prc. Yadiuin zu erlegen 
h&t, sowie das ^jshatzp&gsprotokoH und der 
GrundbuchsesDait konnen in der hierg. Re- 
gistratur eingesehen werden.

Biała am 10 Dezember 1894.

L. 7675 (518 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 21 zł. 25 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Sumera Schneidera w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości Iwh. 91 w 
Borzęcinie, Michała Staśka własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 27 lutego i 28 
marca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z nadmienieniem, że na L term i­
nie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, na drugim terminie także i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
nolaryusz Jan Uaczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1772 z!.
Wadyum wynosi 177 zł.
Radłów, 18 styeznia 1895.

L. 10423 ~ (482 3 - 3 )
W dniach 28 lutego 1895 i 28 marca 

1895 każdym razem o godz. 11 przed połu 
dniem odbędzie się w tut. c. k. sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
cyi realności wedle whl. 1339 i 1474 ks. 
gr. gm. kat. Bohorodezany stare na imię dłu­
żników Jana Pazdry i Maryi z Krausów Pa- 
zdry zapisanych jako własność objętej w s ta ­
rych Bohorodczanaeh położonych i o sekwe- 
stracyę dochodów w celu ściągnięcia naieży- 
tości w ilości 300 zł. aw. z pn. na rzecz 
Aleksego Wleliczkowskiego.

Cena szacunkowa wynosi ryczałtowo 
840 zł. a wzg^anie dla posiadłości whl. 
1339, 540 zł. a dla whl. 1474, 300 zł. ą 
wadyum dla pierwszej 54 zł. a dla drugiej 
wadyum 30 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, dnia 29 grudnia 1894.

L 2668 (515 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi funduszu religijnego 
w kwocie 178 zł. 85 ct. i 207 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż posiadłości lwh. 291 ks.gr. 
gm. Krynica objętej, dłużnika Izaaka Stern- 
glanza własnej w dniu 27 lutego 1895 i w 
dniu 28 marca 1895 każdym razem o godz. 
9 z rana.

Cena wywołania 600 zł. aw.
Wadyum 60 zł. aw.
Na pierwszym terminie tylko za cenę 

wywołania, na drugim zaś i poniżej sprze­
daż nastąpi.

Muszyna, 10 grudnia 1S94.

L. 13139 (578 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 30 stycznia 1895 
i dnia 6 marca 1895 zawsze o gedz. 10 ra­
no w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż całej maję-

dnis 29 stycznia 1895

tności objętej wyk. hip. 1. 236 gm. kat. Tar­
taków, dłużnika Jacka Kowalczuka własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu w kwocie 794 zł. 52 
ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 3380 zł. 331/, ct.

Wadyum zaś 338 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zostcł zamianowany p. dr. Fraenkel z substy­
tucyą p. dr. Goldfarba.

Sokal, dnia 24 grudnia 1894.

L. 16296 (569 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 2/3 części realności w Łopuszance 
położonej, wedle wyk. hip. 31 tejże gminy 
dawniej dłużników Stefana Sydoraka i Jó­
zefa Sydoraka, obecnie zaś Stefana Sydora­
ka i Markusa Rotha własnych na zaspoko­
jenie pretensyi Michała Kędzierskiego w 
kwocie 140 zł. 86 ct. aw. z pn. dnia 21 lu­
tego 1895 i dnia 28 marca 1895 zawsze o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 208 zł. aw.
Wadyum 20 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 17 
marca 1894 do tabuli weszli, kuratorem p. 
dr. Tygermana w Dobromilu i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 18 grudnia 1894.

L. 5339 '  '  ‘ (574 2 -3 )
Sąd powiatowy w celu wydobycia Fi- 

,;powi Deńkowskierau od Michała RybaKa 
przyznanej sumy 24 zł. zostanie realność 
wyk. hip. 1. 210 ks. gr. gm. kat. Zaczernię, 
Michała Rybaka własna, przez publiczną li- 
cytacyę na miejscu w Głogowie najwięcej 
dającemu, a to dnia 25 lutego 1895 i dnia 
1 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 11 
przed południem sprzedaną.

Cena wywołania pto 25 zł.
Wadyum wynosi kwotę 2 zł. 50 ct. 
Iune warunki licytacyjne w ck. sądzie 

przejrzeć można
Głogów, 18 grudnia 1894.

L. 1217 (537 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Józefa Rakow­

skiego przeciw Tadeuszowi Błotnickiemu o 
350 zł odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 4 marca 1895 
i dnia 5 kwietnia 1895 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 85 w Dębnikach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10730 zł.
Wadyum 1073 zł. aw.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 27 listopada 1894.

L. 7413 ( 4 0 3 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie obwodowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 2/5 części realności 
pod nk. 324 whl. 285 gminy Rzeszów na 
pokrycie wierzytelności kasy oszczędności m. 
Rzeszowa w kwocie 96 zł wa. z pn. w 
dniach 4 marca 189-5 i 5 kwietnia 1895 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 590 zł. 40 ct. aw.
Wadyura 59 zł. 4 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 29 listopada 18 ‘4.

L. 12309 (580 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej gal. Zakładu kredyt, włość. w e l w o -  
wie przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
liku Kupczaku pto 98 zł. 76 ct. wa. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 1413 gm. kat. Sołotwina obję­
tej w dwóch terminach dnia 28 lutego 1895 
i dnia 28 marca 1895 każdym razem o gd. 
10 przed południem, w których realność ta 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, w drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
Sołotwina, 28 listopada 1894.

L. 7083 (615 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści krakowskiej powiatowej kasy oszczędności 
w kwocie 67 zł. z pn. w dniu 25 lutego 
1895 i 28 marca 1895 zawsze o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż 4 realności w 
Czułowie położonych, mianowicie lwh. 16 Mi­
kołaja Popiołka, lwh. 136 Jana Kota, lwh. 
404 Romana i Katarzyny Czechów w poło­
wie a Sebastyana Marasika w drugiej poło­
wie i lwh. 434 Sebestyana Marasika własnej.

Cena wywołania pierwszej realności wy­
nosi 91 zł., wadyum 10 zł., drugiej 50 zł. 
wadyum 5 zł., trzeciej 20C zł., wadyum 20 
zł , czwartej 60 zł., wadyum 6 zł.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest zastępca c. k. notaryusza w Liszkach p. 
Franciszek Horak.

Liszki, 19 grudnia 1894.

L. 14297 (624 1— 3)
Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia kosztów dr. Tumidajowi- 
cza w kwocie 3 zł. 62 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 26 lutego 
1895 tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
a 26 marca 1895 nawet poniżej ceny szacunko­
wej każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lwh. 224 i 225 
w księdze gruntowej gminy Baranów na 
rzecz Maryanny Brzostowiczowej zapisanej.

Cena wywołania 3033 zł.
Wadyum 303 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reichmann w T ar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze

Tarnobrzeg, 25 stycznia 1895.

L. 11673 (606 1— 3)
Wadowicki c. k. Sąd miejsko-delegowa- 

ny podaje do wiadomość’, iż celem zaspoko­
jenia pretensji powiatowej kasy oszczędno­
ści w Wadowicach w kwocie 237 50 ct. z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacye realności lwh. 168 gmi­
ny kat. Zembrzyce objętej Wincentego i Te­
resy Zwirowskich własnej w dniu 26 lutego 
1895 o 10 rano tylko za lub powyżej, zaś w 
dniu 26 marca 1395 także poniżej kwoty 
599 zł. 371/2 ct. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, 12 grudnia 1894.

L. 9921 (614 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 68 zł. 20 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jana Fuehsa w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż połowy posiadłości whl. 919 gm. Lanc­
korona objętej dłużnika Stanisława Skupnia 
własnej w dwóch terminach mianowicie dn. 
18 lutego i 18 marca 1895 każdym razem 
o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Bresiewicz.

Cena szacunkowa 103 zł.
Wadyum 11 zł.
Kalwarya, 6 grudnia 1894.

L. 44? 6 (476 1— 3)
Sąd strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Mechla Leiby La- 
sta. prawonabywcy Feigi Chaji Wei-hselbaum 
w kwocie 63 zł. 3 ct. w. a. z pn. dozwolo­
ną została sprzedaż egz-kucyjna 1/6 części 
raalności pod lk. 25 położona whl. 115 
dla gminy katastralnej Dobrzeehów objęta 
do Zofii z Betlejów zamężnej Kołodziej na­
leżąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 12 marca i 17 kwietnia 1895 ka­
żdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 162 zł. 50 ct. 
wa,, poniżej której w terminie pierwszym 
realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 16 zł. 25 ct. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu tut.

Strzyżów, 14 października 1894.
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L. 13359 # . (611 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 20 lutego 1895 i dnia 21 
marca 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realności wyk. hip. 20 w Jaworo- 
wie objętej dłużnika Zachariasza Czułupa 
własnej.

Cena wywołania 1163 zł 
Waayum 116 zł. 80 ct.
Resztę warunków lic-ytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Dolina, dnia 20 grudnia 1894.

L. 11658 .(613 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano dnia 22 lutego 1895 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 marca 
1895 nawet poniżej takowej a) realności w. 
hip. 1. 67 i b) połowy realności wyk. hip.
1. 65 gminy kat. Pohorylce objętych spadk. 
Danyły Kosara własnych na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 11 rat po 10 zł. aw. z pn.

Cena wywołania ad a) 731 zł., ad b)
36 zł.

Wadyum ad a) 73 zł., ad b) 4 zŁ 
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sąd. regi-straturze.

Dla nieznanych z żyria i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy j 
Gliniany, dnia 27 listopada 1894.

L. 25090 (599 1 - 3 )
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Kejdańcach położonej 
wedle wyk. hip 131 tejże gminy, dłużniczej 
masy leżącej po śp. Andryju Kuturłaszu 
Iwana własnej, na zaspokojenie, pretensyi 
Fischla Gugiga w kwocie 12 zł. 50 ct i 62 
zł. 50 ct. aw. w dniach 27 lutego 1895 i 
27 marca 1895 zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 20 zł. aw.
Eesztę warunków! licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szo sąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 24 październi­
ka 1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzy­
cieli hipotecznych z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, d1̂  niewiadomych ich prawona- 
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi­
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Dani- 
łowicza.

Osoby te w'zywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swycb praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 29 grudnia 1894.

L. 12308 (579 1 3)
C. k Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej gal. Zakładu kred. włość, we Lwowie 
przeciw Annie Kupczak Semenezukow ej pto 
91 zł. 52 ct. aw. z pn. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności whl. 421 gm. kat. 
Sołotwina objętej w dwóch term inach dnia 
28 lutego 1895 i dnia 28 marca 1895 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem, w 
których realność ta przy pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, w dru­
gim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 86 zł 
Wadyum 8 zł. 60 ct.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
Sołotwina, 28 listopada 1894.

Konkursa.
L. 86 (571 2 -  3)

Celem obsadzenia posady c. k. notary- 
usza w Podbajeach wskutek śmierci śp. no 
taryusza Michała Borowskiego opróżnionej a 
ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
wskutek przeniesienia celem obsadzenia po­
sady notaryusza w innej miejscowości opró­
żnić się mającej, rozpisuje się konkurs.

Kompetująey mają swe odnośne podania 
kompetencyjne należycie udokumentowane 
przez swe bezpośrednio przełożone władze do 
podpisanej e. k. Izby notaryalcej najdalej do 
dnia 20 lutego 1895 roku wnieś';.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 19 stycznia 1895.

L. 6078 (589 2—3)
KONKUES 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Pelrance w powiecie 
Kałuskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych w kwocie . . 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny . . . .  40 zł.
i w ynagrodzen ie ......................  240 zł.

na codziennego posłańca pieszego do Eożcia- 
towa i napowrót.

Pudania należy wnieść najpóźniej do 4 
lutego b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 stycznia 1895.

L. 7 " <576 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku nad 

Dunajcem poszukuje jednego ewentualnie 
dwóch dyetaryuszy, którzyby szybko i czy­
telnie pisali. Wynagrodzenie miesięczne wy­
nosi od 20 do 25 zł. a. w. Świadectwa po­
trzebne.

Krościenko, dnia 22 stycznia 1895.

L. 3 (619 1 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie przyj­

muje zaraz dyetaryusza z szybkiem i czy tel- 
cem pismem za miesięcznem wynagrodze­
niem 20 zł. ewentualnie 25 zł.

G. k. Sąd powiatowy w Eadłowie.

Upadłości.
L. 878 (5 :7  2- -3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Sendera Wartenberg* nieprotokoło- 
wanego kupca ze Zbaraża a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiek by się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Józefa Drozdowskiego c. k. sędziego 
powiatowego w Zbarażu a tymczasowym za­
rządcą masy p. adw. dr. Józefa Kossera w 
Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia 1895 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tecsyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces wt toku znajdował do dnia 31 marca 
1895 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na term inie na dzień 25 kwietnia 
1895 o godzinie 10 z rana w bićrze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo r;a miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 15 stycznia 1895.

L 4130 (565 2 - 3)
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza niniejszem, iż komisarzem konkursowym 
masy rozbiorowej Fiszla Billig zamianował
c. k. radcę sądu kraj. Bogusławskiego, zaś 
zarządcą tejże masy Cłiaima Seidena z za­
stępstwem Okaima Naglera.

Złoczów, 15 grudnia 1894.

L. 960 (633)
C- k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie w sprawie konkursowej Jana 
Górnego i Tad usza Pilawskiego zatwierdza 
adw. dr. Kulikowskiego jako zarządcę masy, 
zaś kandydata adwokatury dr. Bętkowskiego 
na zastępcę zarządcy masy konkursowej Jana 
Górnego i Tadeusza Pilawskiego we Lwowie.

Lwów, dnia 12 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 7818 (543 2 -  3)

Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Ezeszowie z dnia 10 maja 1894 1. 3908 u 
znany Piotr Pałka z Zalesia marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiono c. k. no­
taryusza pana Mikołaja Machowskiego w 
Tyczynie,

O. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 30 września 1894.

L. 4585 (508 2— 8)
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w 

Bukowsku powiadamia się, że Anna lo  Horwat 
2o Mucha z Rzepedzi uznaną została marco- 
trawczynią.

Kuratorem jej ustanowionym został Hryć 
Stapaj z Ezepedzi.

Bukowsko, 1 czerwca i 894.

L. 17114 (566 1—8)
Katarzyna Cyrek z Stobierny uchwałą

c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie z dnia 
8 listopada 1894 1. 9387 uznaną została za 
umysłowo chorą, kuratorem dla niej ustano 
wiouo Jana Cyrka z Stobierny.

G. lc. Sąd po w. miej. del.
Rzeszów, 19 listopada 1894.

L. 58282 (600 1—3)
Dla umysłowo chorego Arona Steinber­

ga z Krakowa ustanowiono Leona Steinber­
ga kuratorem.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 20 stycznia 1895.

L. 58234 (601 1 - 3 )
Dla umysłowo chorego Hipolita Sikor­

skiego z Krakowa ustanowiono kuratorem 
Michała Karasia.

Sad miej. deleg.
Kraków', 20 stycznia 1895

L. 58235 (602 1— 3)
Dla obłąkanego Antoniego Szafrańskie­

go w Kr kowie ustanowiono kuratorem Jana 
Szafrańskiego we Lwowie.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 21 stycznia 1895.

L. 58237 (603 1 - 3 )
Dla umysłowo chorego Jana Jaglarza 

z Krakowa ustanowiono kuratorem Michała 
Męckiego.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 20 stycznia 1895

L. 9257 (618 1 - 3 )
Leon Gajda z Barycza uznany m arno­

trawcą Julian |G ajda ustanowiony jego ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 29 października 1894.

L. 12899 (626 i — 3)
Dmyter Chmełyk z W innik uznany 

marnotrawcą, kuratorem Michał Derkacz z 
Winnik.

C k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 20 grudnia 1894.

L. 16194 " (529 1 - 3 )
Marya Dobrzańska uznana umysłowo 

chorą; kuratorem dlań ustanowiony Feśko 
Dobrzański w Prusieku

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sanok, dnia 7 grudnia 1894.

L. 740 (629 1 - 3 )
Wawrzyniec Kołodziej z Łęki-Szczuciń- 

skiej uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Tomasza Euska z Kupiecina. 

DąbrowTa, 24 stycznia 1895

Rozmaite obwieszczenia.
L. 174 (404 2 -  3)

G. k. Sąd powiatowy w Bursztynie, za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Heu 
rykę Ziołecką jako legataryuszkę ś. p. Eze- 
ebiela Berzewiczego, że dla niej kuratorem 
dr. Albin Lehman adw7. w Bursztynie usta­
nowiony został, któremu też rezolucja z 15 
października 1894 1. 12605 jakoteż później­
sze uchwały doręczone zostaną.

Wzywa się ją, by swe miejsce pobytu 
podała lub ustanowionemu kuratorowi po­
trzebne informacye w tej sprawie udzieliła. 

Bursztyn, dnia 9 stycznia 1895.

L. 44183 (452 2— 3)
w. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie egzekucyjnej Franciszka Cużydly prze­
ciw Dominikowi Karolowi Iwanowskiemu pto 
600 zł. aw. z pn. ustanawia dla niewiado 
mego z miejsca pobytu Dominika Karola I- 
wanowskiego kuratorem ad aetum adw. dr. 
Emila Schwarza z substytucją adw. dr. Jó­
zefa Gleitzmanna w Krakowie i doręczając 
t. s. uchwałę z 12 października 1894 1. 
32076 kuratorowi, zawiadamia o tern Domi­
nika Karola Iwanowskiego z poleceniem, 
by kuratorowi środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika ustanowił i sądo­
wi o tem domósł, niekorzystne bowiem skut­
ki sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 grudnia 1894.

życia Szmerla Sobla, że przeciw niemu 
Hersch Leib Sobel pod dniem 14 listopada 
1894 do 1. 18403 wniósł pozew o dostawę 
40 sągów drzewa bukowego i 50000 gontów 
lub zapłacenie kwoty 350 zł. w. a. i że ce­
lem zastępowania go w tej sprawie dla nie­
go kurator w osobie p. Franciszka Gruiri- 
skiego ck. notaryusza z Delatyna ustanowio­
ny został.

Wzywa się zatem Szmerla Sobla, by 
kuratorowi potrzebnej dla swej obrony icfor- 
macyi udzielił lub innego zastępcę sobie u- 
stanowił i sądowi go wymienił.

Dełatyn, dnia o grudnia 1894.

L. 845 “  (630 2— 3)
W sporze drobiazgowym Herzki Ha- 

mel przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Abrah. Jakóbowi Schweid i Ćhaji Sarze 
S; hw id o 25 zł. ustanawia się kur. dla tychże 
pozwanych dr. Datkę z Dąbrowy i do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznacza się termin na dzień 13 lu te­
go 1895 o 9 ranó.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 25 stycznia 1895’

L. 1506 (550 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża na prośbę Peretza Willera 
postępowanie amortyzacyjne co do następu­
jących weksli przez Peretza Willera wysta­
wionych, a mianowicie :

1. z < aty Lwów 15 grudnia 1892 na
80 zł. opiewającego trzy miesiące od daty
płatnego przez Gabryelę hr. Mels Colloredy, 
Wincentę Winnicką i Delticę Jordan akce­
ptowanego,

2. z daty Lwów 15 stycznia 1894 na
80 zł. w miesiąc od daty płatnego, przez
Władysława Wczelaczyńskiego akceptowa­
nego.

3. z daty Lwów 28 maja 1893 w mie­
siąc od daty płatnego na 150 zł. opiewają­
cego, przez Zygmunta Koslera i Jeanetę 
Kósler akceptowanego,

4. z daty Lwów 15 maja 1893 w mie­
siąc od daty płatnego na 30 zł. przez Mie­
czysława Skrzyńskiego, Aleksandrę Skrzyń­
ską i Delńcę Jordan akceptowanego, wreszcie

5. z daty Lwów 15 września 1894 w 
miesiąc od daty płatnego na 70 zP opiewa­
jącego przez Gabryelę hr. Mels Golloradę, 
Wincentę Winnicką i Delfinę Jordan, akcep­
towanego, i wzywa niniejszem możliwych 
posiadaczy tych weksli, ażeby się w ciągu 
dni 45 tem pewniej w tutejszym sądzie zgło­
sili, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowną prośbę proszącego o 
amortyzacyę weksle te za umorzone zostaną 
uznane.

Lwów, dnia 12 stycznia 1895.

L. 18403 (469 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i

L. 847. _ —  (631 2— 8)
W sporze drobiazgowym Herzka Hamel 

przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu E- 
liaszowi Korcowi z Bolesławia o 23 zł. 30 
ct. ustanawia się kuratorem dla tego Eliasza 
Korna dr. Datkę adw. z Dąbrowy i do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznacza się termin na 13 lutego 1895 
o 9 rano.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 25 stycznia 1895.

L. 742 (581 2—3)
Z powodu śmierci ś p. Jana Rawskie­

go, byłego c. k notaryusza w Birczy, wzy­
wa się wszystkich, którzyby z powodu urzę­
dowania tegoż c. k. notaryusza pretensye ja ­
kie do zaspokojenia z ;ego kaucji służbowej 
mieli, aby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu, w tutejszej er k. Izbie notaryal­
nej zgłosili.

G. k. Izba notaryalna.
Przemyśl 5 stycznia 1895.

L. 29685 (628 1— 8)
G. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej Skarbu 
Państwa przeciw Walentemu Głuszakowi i 
spólnikom pto 29 zł. 45 ct. w. a. z pn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Głuszaka ustanawia się kuratorem adwokata 
dra Wojciecha Busia z Tarnowa a tegoż za­
stępcą adwokata dr. Juliusza Chodaekiego z 
Tarnowa i temuż zarządza się doręczenie re ­
zolucji tabularnych z dnia 2 ł czerwca 1894
1. 16116 i z dnia 14 października 1894 1. 
26389 i o tem się kuranda zawiadamia. 

Tarnów,7, dnia 25 listopada 1894,

L 8962 (621 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Michała Ciocha i Stanisława Potoc­
kiego, że w7 sporze drobiazgowym Salamona 
Reicha przeciw nim i Maryannie Cioeh o 25 
zł. z p n , kuratorem dla nich zamianował 
Karola Eampelta notaryusza w Sokołowie t 
do rozprawj drobiazgowej termin na dzień 
19 lutego 1895 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, dnia 21 grudnia 1894.



L. 659 (4 51 ?>-3)
E (1 y k t

W przechowani’] c. k. Urzędu podatkowego chrzanowskiego jako depozytowego znaj­
duje się gotówka, książeczki wkładkowe kasy oszczędności i kosztowności, po odbiór któ­
rych przeszło od lat 30 nikt się. nie zgłosił, a mianowicie :

Nazwa masy.
w go­
tówce

w ksią­
żeczkach 

k oszczęd

w koszto­
wność.

zł. ct. zł. ct. zł. ct.

Kaueya Hirscha Dawida Laufera _ _ 10 50 _ _
Józef Kunbnreicb c. Jozef Banaś 4 877, — -— — —
Masa spadkowa Zofii Sosnieckiej o0 85 — — — —
Szymon i Barbara Rembiecha - — 47 81 — —
Spadkob. Jana Sendera --- — 12 36 — —
Wolf Abraham i Baruch Lauber --- — — — 3 50
Rerubich Barbara i spól --- — 8 — — —
Andrzej Oczkowski . . . . 4 60 - — — —
Jan i Agnieszka Palik . . . . — -- 59 85 — —
Paweł Palka . . . . . 15 787, — — — —
Franciszek i Magd Głogowscy — — 7 74 — —
Wojciech i Marya Bogaccy 4 737, — — — —
Buliński Jan  . . . . . 5 — — — -- —
Gładys Mateusz . . . . . 10 — — — — —
Nieznani . . . . . . 5 467, — — — —
Głogowski Józef . . . . . 9 157, — — — —
Adam Jadowski . . . . . 4 80 — — — —
Izydor Suchecki . . . . . — — 11 50 — —
Karol Langer . . . . . 20 13 — — ■— —
Mojżesz Ichsenberg . . . . 3
Piotr Zalarski Hons . . . . 12 45 — — — —
Józefa Borzęcka . . . . . 4 957, — — — —

Wzywa się wszystkich uprawnionych, by w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu tego swe prawa do powyższych mas wykazali, w prze­
ciwnym razie takowe za przepadłe uznane wysokiemu Skarbowi wydane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 16 stycznia 1895.

L.. 285  (627 1 - 8 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Wiktoryę Jachym zawiadamia sie, że rezoiu- 
cyatu t. sądu z dnia 15 czerwca 1894 1. 15048, 
zezwalająca na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla zaległości podatkowych w kwocie 
7 zł. 29 ct. wa. z pn. na rzecz Wysokiego 
Skarbu na karcie ciężarów realności Iwh 232 
ks. gr. gm. kat. Łękawica objętej Wiktoryi 
Jachym własnej, doręczoną została ustanowio­
nemu kuratorowi adw. dr. Stecowi z Tarnowa.

C. k. Sąd pow. miej del.
Tarnów, 11 stycznia 1895.

L. 849 (633 1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Zamola Wurzla 

przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Eliaszowi Kornowi z Bolesławia o 48 zł. u- 
stanawia kuratorem dla tegoż Eliasza Korna 
adwokata Dra Datkę z Dąbrowy i do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznacza się termin na dzień 13 lutego 
1895 o 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 25 stycznia 1895.

pobytu Piotra SmoDnia, że Szmon Bujak 
wniósł przeciw niemu dnia 15 maja 1^94 
pozew’ o zapłacenie 15 zł , że do rozpraw y 
drobiazgowej termin na dzień 12 lutego 
1895 o godz. 8 rano wyznaczono i dla niego 
kuratorem dr. Wiktora Kutrzebą adw. z J o r ­
danowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Piotra Smolenia, aby 
kuratorowi informacyę do sporu udzielił lub 
innego zastępcę sądowi wskazał inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, d. 17 stycznia 1895.

L. 4570 (620 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie uwia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Ozyasza Chaima Flickera et Oomp. że 
pod dniem 27/4 1894 1. 4570 wniósł Leib 
FrSnkel prośbę o wykreślenie prenotacyi 
prawa zastawu dla sumy 125 zł. 12 ct. ze 
stanu biernego realności wyk. hip. 1. 1086 
ks. gr. gminy Rawa objętej, na którą to 
prośbę naznaczono termin na dzień 18 lute­
go 1895 godz. 9 z rana w sądzie tutejszym.

Wzywa się zatem Ozyasza Ohaima 
Flickera et Comp. aby na terminie tym bądź 
osobiście stanął, lub kuratorowi dlań usta­
nowionemu Leonowi Bodensteinowi z Rawy 
potrzebne dał wyjaśnienie, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania jego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Rawa, dnia 30 grudnia 1894.

L. 9518 (402 1— 3)
Zawiadam.a się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Jędrzeja Wielogłowskiego, 
Stanisława i Marcyannę Wielogłowskich, 
Konstantego Napoleona Franciszka Kowal­
skiego i Zofię Koczanowiczową, że Roman 
Reklewski i spólniey wnieśli przeciwko nim 
i innym pod dniem 24 października 1894 1. 
9518 pozew o uznanie i rozdział współwła­
sności dóbr Świdnik, Młynezyska, Jastrzem- 
bia, Wolica, Zagórów, Owieczka, Jadamwola 
który ustanowionemu dla nich kuratorowi 
adw. dr Władysławowi Barbaekiemu ze snb- 
stytucyą adw. dr. Wąsikiewicza z Nowego 
Sącza celem wniesienia pisemnej obrony w 
ciągu dni 90 doręczony został.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych, 
aby dla ochronienia się od złych skutków z 
zaniedbania wyniknąć mogących dostarczyli 
kuratorowi wszelkich środków do obrony ich 
praw połrzebnych lub iiyąego zastępcę sobie 
obrali i tegoż tut. sądowi wskazali.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 10 listopada 1894,

L. 2660 (471 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z życia t miejsca

L 164 (458 3—3)
Jego Eksceliencya Prezydent ek. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na pierwszą zwyczajną z dniem 4 marca 
1895 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Jaśle przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych c. k. Prezydenta sądu 
obwodowego Adolfa Podwiną zaś zastępcami 
przewodniczącego Radców sądu krajowego 
Maurycego Gilewskiego, Leona Ramulta i 
Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, d. 19 stycznia 1895.

1 .1 7 7 0 6  (322 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Kędre, że na rzecz je­
go została złożona w depozycie sądowym 
kwota 27 zł. 53 ct. legowana mu testamen­
tem jego ojca ś. p. Szymona Kędry z daty 
27 maja 1883.

Brzozów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 13886 (534 8 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Wincentego Jara, że Jan B ber wniósł prze­
ciw niemu pod dniem 16 października 1894 
1 13886 pozew o zapłacenie kwoty 30 zł. 
z pn. na który term in do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 7 lutpgo 1895 godzinę 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi p. Emi­
lowi Witkiewiczowi z lbzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Wincentego 
Jara, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
informacyę albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gd> ż wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sam sobie przypisze

Brzozów, dma 16 listopada 1894.

L. 1076 (522 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Saturnina Ja ­
kubowskiego, że z powodu pozwu wekslowego 
z dnia 31 grudnia 1894 1. 26645 przeciw 
niemu o zapłatę sumy 319 zł. 65 ct. a. w. 
z pn. przez Tarnowskie Towarzystwo zalicz­
kowe wniesionego, ustanowiono dlań kurato­
rem tut. adwokata dra Piotra Eorysta z za­
stępstwem tut. adw. dra Henryka Kronhel- 
ma i termin do rozprawy ustnej według 
prawa wekslowego na dzień 1 lutego 1895 
o 10 rano wyznaczono.

Tarnów, dnia 17 stycznia 1895.

L. 66886 (548 2— 8)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdrażając niniejszem po myśli § 202

p. a. postępowanie amortyzacyjne zagubionej 
przez Maurycego Bursztyna kartki zastawu 
wystawionej przez galic. Bank kredytowy 
we Lwowie, do nr. 855 na zastawione tam ­
że za 380 zł. w. a. 88 sztuk losów a to na­
stępujące :

a) na ausir. lo«y czerwonego krzyża
1) Serva 11045 nr. 42. 2) Serya 

10756 nr. 8L 3) Serya 10728 nr. 20, 4) 
Serya 10472 nr. 48, 5) Serya 10557 nr. 9.

b) na węgier. losy czerwonego krzyża
1) Serya 3826 nr. 19, 2) Serya 4126 

nr. 56, Serya 8l Serya 1952 nr. 70, 4) 
Serya 4636 nr. 56.

(c włoskie losy czerwonego krzyża 
1) Serya 1461 nr. 2, 2) Serya 2478 

nr. .13, 3) Serya 8175 nr. 2, 4) Serya 1464
nr. 21, 5) Serya 2478 nr. 8, 6) Serya 2478
nr. 9, 7) Serya 3620 nr. 1, 8) Serya 11748 
nr. 19, 9) Serya 11748 nr. 16, 10) Serya 
11998 nr. 24, 11) Serya 9463 nr. 13, 12) 
Serya i 848 nr. 34, 13 Serya 1464 nr 35, 
14) Serya 4329 nr. 33, 15) Serya 1464 
nr. 33.

d) losy Bazyliki węgierskiej 
1) Serya 644 nr. 16, 2) Serya 644 nr. 

19, 3) Serya 3624 n- 17, 4) Serya 3985 
nr. 19, 5) Serya 4058 nr. 4, 6) Serya 415
nr. 44, 7) Serya 4287 nr. 61, 8) Serya 725
nr. 60, 9) Serya 546 nr. 62, 10) Serya 
5238 nr. 38.

e) losy Palffy 
1) nr. 67140, 2) nr. 92132 i w końcu 

f) losy miasta Krakowa 
1) nr. 18388 i nr. 18390, wzywa ni- 

niejszem posiadacza tejże kartki zastawu, a- 
żeby w przeciągu jednego roku od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w części u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej licząc takową 
tut. sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego terminu rzeczona kartka 
na żądanie Maurycego Bursztyna za nieważ­
ną uznaną będzie.

Lwów, dnia 5 stycznia 1895.

L. 64466 (501 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niewiadomej I  życia i miejsca pobytu 
Pessli Siissli Berger, że w sprawie spad­
kowej po śp. Mikołaju Waszkiewiczu wskutek 
prośby Marcelego Dąbrowskiego i Michaliny 
z Dąbrowskich Dulskiej o zaintabulowanie 
za właściciela pierwszego 2/6, ostatniej zaś 
1/16 części realności pod lk. 329s/i we Lwo­
wie whl. 266 III. Dz. objętej, wydane zosta 
ły a dla niej przeznaczone uchwały z 30 
września 1893 1 37095 i z 31 marca 1894
1. 7456, że dla niej w sprawie tej ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Menkesa we Lwo­
wie z substytucyą adw. dr. Tennera i że 
wspomniane uchwały kuratorowi doręczone 
zostają.

Lwów, 5 stycznia 1895.

L. 48181 (499 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Bernardowi Boeri, że 
przeciw niemu dnia 10 listopada 1894 liczba 
48131 na prośbę Teodora Orawskiego wyda­
no uchwałę dozwalającą intabulaeyę egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla należytości znawcy 
w kwocie 14 zł. z pn. w stanie biernym 5/6 
części realności pod lk. 11114 we Lwowie 
objętej whl. 91 ks. gr. I. gminy miasta Lwo­
wa Bernarda Boeri własnych jego.

Gdy miejsce pobytu Bernarda Boeri 
nie jest wiadome, ustanowiono dlań kurato­
rem adw. dr. Menkesa z substytucyą adw. 
dr. Tennera i uchwałę wspomnianą temuż 
mianowanemu kuratorowi doręczono.

Wzywamy więc Bernarda Boeri, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Lwów, 10 listopada 1894.

L. 1731 " T  (521 2— 3)
C. I .  Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w spranie Aschera Briih 
przeciw Henrykowi Edmundowi hr. Putockie- 
mu o 464 zł. w. a. adwokata dr. Stanisława 
Hahna ze zastępstwem przez adw. dr. Bo- 
deka kuratorem dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Hemyka Edmunda br. Po­
tockiego i zawiadam a go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i o 
tem sądowi doniósł.

Lwów, 12 stycznia 1895.

L. 20169 (564 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z, ŻBjjia i miejsca pobytu niezna­
nego p. Jana Mullera (senior) że c. k. uprz. 
gal Zakład kredytowy włościański w likwi- 
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niemu po­
zew de praes. 20 grudnia 18 '4 o uznanie 
kollokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 26 września 1888 1. 6753 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 98 zł. 95 ct. uzyskanej ze 
sprzedaży folwarku Raby, równocześnie dekre­
towany do postępowania pisemnego z termi­
nem 90 dniowym do wniesienia obrony, że

dalej dla niego kuratorem ustanowiony zo­
stał adw. dr. Freyberger z zastępstwem adw. 
dr. Michała Schwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwcnego aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że wr razie przeciwnym skutki za 
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 20000 (562 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
p. Jana Mullera (sen.), że ck uprz. gal. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo­
wie wniół przeciw niemu pozew de praes. 
17 grudnia 1894 o uznanie kollokowanej na 
pierwszem miejscu w tabeli płatniczej z 28 
listopada 1888 1. 11879 ewikcyi do wysoko­
ści 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie 
takowej z powyższej tabeli i z ceny kupna 
100 zł. uzyskanej ze sprzedaży folwarku 
Elżbiety Ogród, równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z terminem 90 dnio;- 
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie­
go kuratorem ustanowiony został adw. pan 
Freyberger z zastępstwem adw. dr. Michała 
Schwarza w Przemyślu zamieszkali

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeeiwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 20001 (563 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego p Jana Mli llera (senior), że c. k. uprz. 
gai. Zakład kredytowy włościański w likwi­
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niemu po­
zew de praes 17 grudnia 1894 o uznanie kol­
lokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 26 w rześnia 1888 1. 6752 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 150 zł uzyskane) ze sprzedaży 
folwarku Buchenheim, równocześnie dekreto­
wany do postępowania pisemnego z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla niego kuratorem stanowiony został adw. 
p. Fryeberger z zastępstwem adw. dr. Mi­
chała Schwarza w Przemyślu zamieszkał.. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 1897 (586 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Sio we Tand 
przeciw Karolowi Podlewskiemu i Henryko­
wi Edmundowi br. Potockiemu o 600 zł. aw. 
adw. dr. Fedaka z zastępstwem przez adw. 
dr Kosa kuratorem dla nieznanego z miej­
sca pobytu Karola Podlewskiege, zaś adw. 
dr. Soronia z zastępstwem adw. dr. S tar­
czewskiego kuratorem dla nieznajomego z 
miejsca pobytu Henryka Edmunda hr. Po­
tockiego i zawiadamia o tem pozwanych z 
wezwaniem, aby tym kuratorom potrzebną 
informacyę udzielip, do swej obrony służące 
kroki uczynili i o tem sądowi donieśli.

Lwów. dnia 12 stycznia lb95.

L. 7441 (572 2 - 3 )
G. k Sąd powiatowy uwiadamia K se­

nię Kaniuk nieznaną z życia i miejsca po­
bytu, źe w sporze ustnym Kiryły Ilczaka 
pko niej o uznanie i intabulaeyę prawa wła­
sności do realności lwh. 37 w Śnietnicy z 
pn. ustanowił dla pozwanej kuratora w oso­
bie Konrada Moskwy z Śnietnicy.

Doręczając temuż kuratorowi pozew de 
praes 26 listopapa 1894 1 7441 wyznacza
się termin do rozprawy ustnej na dzień 25 
lutego 1895 o godz. 9 przed południem.

O tem uwiadamia się Ksenię Kaniuk, 
z wezwaniem, by ustanowionemu dla niej 
kuratorowi udzieliła środków dla swojej o- 
brony, albo też innego pełnomocnika sądowi 
wymieniła.

Grybów, 23 stycznia 1895.

L. 7170 (523 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowry w Sanoku wzywa 

ewentualnego posiadacza zagub:onago przez 
Esterę Epstein rewersu depozytowego przez 
Komendę c. k. pułku obrony krajowej Nr. 17 
w Rzeszowie wystawionego z daty Rzeszów 
9 kwietnia 1891 pieczęcią urzędową tegoż 
pułku i podpisami 3 urzędników kasowrych 
zaopatrzonego a potwierdzającego złożenie 
przez Esterę Epstein dwóch zapisów długu 
państwa Nr 258139 i 423374 z dnia 1 li­
stopada 1868 z 20 kuponami jako kaucyi na 
zabezpieczenie dostawy wiktuałów do przed­
stawienia tegoż rewersu tutejszemu sądowi 
w czasokresie jednego roku 6 tygodni i 3 
dni biorąc od daty ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu gdyż inaczej ten rewers na 
żądanie Estery Epstein za umorzony uznany 
zostanie.

Sanok, dnia 18 grudnia 1894.
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IDoriiesi.eri.iat prywatne,
Odznaszony złotym medalem na Wysta wie lwowskiej.

i \ / r  a  " r  c c  JS ow sł ssał a  d o  z d j ę ć  p « r r t r e t o w y c .i ,
■JL r « * J t J L J L \ l  J L  mdmJLm Nowe &5MAty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.

Dawna s&ia została również powiększaną, dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografleny wchodzące, jak reprodukcje, 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne
zakład artystyczno-fctograficzny

przy ulicy Fredry 1. 7 
z o s t a ł  z n a c z n i e  p c w i ę k s z o n y .

hefiominiatury na szkl", przyjmuje zamówienia ha ćynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.
Od 8-tej rano do 6-tej po południa, w Niedzielę i  św ięta od 9-tej rano do l-szej

w południe, u l. Fredry N r. 7. 3

TUAD6
G o o r r i e r e  &  G o m p . Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­

dzony m e d a  e n i  z ł o t y m  na wystawie lwow­
skiej, reprezentowany we własnym pawilonie

Dom założony w roku 1850. 7 SI ^ 'E 33 Ej K  A
Spufik. L. Proux & G. Kondratowicz

(Francya) w  C o g n a c u  (Francya) ków i takowe poleca e. t .  publiczności.

We Lwowie sprzedają pp. Karol JBayer, Ja" Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta­
ch iewiez, skład nasion, plac Maryan ki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. August Cliarzewski, 

jenerainy zastępca z siedzibą w Krakowie.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

^G ospodarski praktykant^ szuka zatrudnienia. W 
wieku lat 18, absolwent średniej szkoły gospo­

darskiej, mocen języka czeskiego, dosyć polskiego 
i trochę mem-eckiego. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Otokar Klofanda, Policzka, Czechy. . ] 38

Ważne dla przechodzących ulicą 
Kilińskiego. W skutek zmiany lokalu 

nowo urząd-ony handel papieru, przyborów s;kol- i 
nych i wszelkich potrzeb do szycia i haftu, został! 
otworzony przy ui. Kilińskiego 1. 2. naprzeciw ka-j  
wiarni wiedeńskiej pod firmą Józef Łuszczycki. i

125 I

Oszustwo!
Nieuczciwi handlarze wykupują próżne 

pudełka z moich tutek cygaretowyeh odzna­
czonych medalami na W ystawie krajowej 
i napełniając takowe liehemi tutkami, oszu­
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na­
rażają na nieobliczone straty. Chcąc położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziąłt-m enei - 
ghziic kroki, celem ukarania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu­
dełka jest przedartą, tutki nie pochodzą 
z mej fu bryki %

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI.

K
1 litr po 11 centów

Zamówienia przyjmuje handel
K arola ^ a llab an a

Lwów, H alicka 23. 145

Kto się chce żenić,
niech się z zaufaniem zwróci do ogólnie z 
rzetelności znanego ajenta Oe. Rosenzweiga 
w Budapeszcie, Ćzomori-ut 50, gdzie 
zgłoszone są liczne panie z posagiem od 

1000 do 1,000.000 zł. 
(Korespondencya tylko niemiecka). 146

,o serc litościwych uprasza o wsparcie J. Dra- 
bnieba, staruszka 80 lat.U

W u s t a i  lie j n ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska i. 117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracja.

a Słabość mę.s&a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie., jo* 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie ,■ 
licznych wydaniach rozpowszechniona >ji{ 
książka ilustrowana:

~ Dr. Refem’a
Ochrona w ł a s n a
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2 
Tysiące znalazło w *iej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciom kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Ejwey w Lipsku (VeiJags-Magąkjf 
Leipzig, Neumarkt 34 [» NiemwUeb]). 15

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

Hame l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

K a m e i  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Skład fabryczny łyżew angielskich

Ka me i  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

C. b. u przy w.

Fabryka szkła
taflowego i zwierciadlowego

KUPFER & GLA8ER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28

polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe

szkła w  taflach
we wszystkich jakościaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie) 

szkło dackowe
kolorowe, matowe i w deseniach,

szkło źwierciadłowe jak i lustra 
w ramach itp.

Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje sic  pod gwarancyą, najsta­

ranniej.
119

Aiifjgebot.
Es wird zurf aligemeinen Kecntniss 

gebraeht, dass
1. der Reisende Itzig Abraham Aven. 

wohehaft zu Berlin, Sohn des Kttrschners 
Hertz Moses Aven, verstorben zu Lemberg, 
und Bike Cbane geboren Grad, wobnhaft 
daselhst;

2. und die Freide FraJjziska Bienen- 
feld, wohehaft zu Berlin Toch-er des Rab- 
binats-Assessor Lasar Bieuenfeld. wohnhaft 
zu Berlin, und Golda geborene Fischer, ver 
storbec daselbst
die Ehe mit einander eingehffn iś&Rlen.

Die B|l<anntmachung -des>Aufgebo!s 
hat in den G^meinden Berlin bgfi Lemberg 
zu gpschehen. * 144

Berlin, ara 22 Jiinn.er 1 8 9 5 ^
Der S tan d esh i-^n iH ^  o e.ts J  V.

Rokoty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, su­
knie, jucie, kanwie, congres, tak za­
częte jak i wykończone w największym 

wyborze po cenach najniższych

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

ZŁ 45.000 w. a.
do wygrania już 15 lutego br. 

p r o m e s ą  142
na los kredytowy siemski 

tylko za 1 zł. i 50 ct. 
w It autorze wym iany

K IT Z  i 3T O F F
Lwów, ul. Karola Ludwika 11

(obok gmachu Kasy Oszczędności).

Ogólne uznanie wyrobiły sobie francuskie tutki nieklejone
„Sanitas“ z watą hygieniczną dr. Brunsa

zupełnie nieszkodliwe.
Ces. król. patent austryacbi z dnia 7 stycznia 1893 1. 80.

1000 tnt-k rSanitas“ w oleg. pud. zł. 1.80 Zamówienia na 3000 sztuk wysyła franko 
l l i i g a z y i i  A k a d e m i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 12.

U la la u lk o ie u fa  f a łs z e r s tw
wymagać za pa rafowania jak obok na 

ażiiem pudełku

szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W P a ry  .u u P a na  J. W I S U N  I Ko, 31, ulioa Sekwany

We LWOWIE w aptekach pp. 'UkolcsAa, Wewiórsk. ego i Rnekera. (46)

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiej

na rok

1895
nabyć można

po cenie 2  z ł. 6 0  et. w ekspedycyi 
,,CUzety Lwowskiej. 4

Zamiejscowi z-cheą przysłać 3  zł. 7 0  
et., z których przypada* 10 ot. na opakowanie 
i list frachtowy, t  y

Szematyzm przesyłam y tylko ziy  
niszczeniem należytośei z gó-y. Zr pobrSU 
Ziem należytośei nie przesyłam y Śzema- 
tyzmn.

OUITABLE

Kundmaehung J47

Die P. T. Mitglieder des Lember- 
ger Spar- und Cr#ditverikies „Union-1 
fur Handel, Oreworbo und Landwirlh- 
schaft, registr. Głenoss. mit beschriink- j : 
ter Hafumg in Ihómberg, werden biernit j L 
zu der ani 5 Februar 1. J. urn 4*»Uhr | 
Nachmittags ni den Dureaiu der G e - 1; 
nossenschaft abzuholteude JL ordontli-1 
che 6ieneralversammlung hóflichst e in -L  
geladen. !

Tagesordnung: j1
1. Berichterstattuiig des Directoriums ! j 

iiber die 5-monatliche Thiitigkeit. i i
2 . Antrag des Revisions-Oomite Iiber j1 

Ertheilung dem Directorium das Ab- j  

sontorium.
B. Statutoiianderuog.
4. Erganzungswablen
5. Etwaige Antriige.

Der Yorstand

w stenach Zjednoczonych
jak z cyfrr poniżej umieszczonych wynika, j e s t : 

| )  największeio Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Wegrzech koneesyonowane, tu mu­
si rezerwę loko wad i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści
wynikających z systemu tu i  ty owego

najzupełniejszą gwarancję.
Stan z końcem roku 1891

Stan ubezpieczeń . . . .  2012,236.392
Rezerwa . . . . . . 274,763.844
Fundusz zvsków . . .  65,732.451
Nowe--w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582,795,827 

Przykład rezultatu tuntyny 20-to letniej:
jtein J. K. jgająe przed 20 laty — L t 40, u h e B jy ^ ł  i 0.000 zł płatnych 

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 et. Obecnie mimo, ii jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904,60, 2) nagrodzony zysk zł. 
61Ś5.40, razem 12 040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na- 
wret na wypadek śmierci przez samobójstwo. (13)
Reprezentacja dla Galicyi i  Bukor ńny we Lwowie 
ul. W dow a, pod kierownictwem  Jakóba Piepesa.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera (Zarządca Wł. J . Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


